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ewolucja w Austrii 
Jjwc walki toczą sią na alitach Wiednia oraz innych 
***.ast pomiędzy socjalistami a wojskiem i policją. 

i l k a d z i e s i a l z a b i t y c h i r a w i i w * 
Jtcftbotfnicu obsadzili komisarjału policji 
* Wiedniu.—Rząd ogłosił stan oblężenia 

WIEDEŃ, 11 lutego, 
w Linzu do krwawych 

socjalistami a policja 

ihiik l t G b y ł y 

tfi\ i l * m do rozpoczęcia 
H rewolucyjnych. 
gi||/| C ' a Ustów, które toczą sie już 

N J I L L K C a ł e , n t e r y t o r ^ u m Austrii. 
M L I I I * , k o i n «nikatu urzędowego wy-

JL Z U m i a l y " a s t c p u J a C y p r z e ' 
•JcJa policji w Llnzu zamierza­
NO dokonać rewizji w hotelu 
, S O cial-demokratycznym Domu 
MA. 
Ju tym znajdowały się wlek­

ł y rozwiązanego Schutzbun-

e Ml» 

ego o* 

Berlin, 12 lutego. 
W godzinach wieczornych rozruchy 

na przedmieściach robotniczych Wie­
dnia przybrały na sile. Odgłosy silnej 
strzelaniny dochodzą z dzielnic Ottak-
rłng, Sinimering oraz Dornbach. 

Powszechnie podkreślają, że podana 
urzędowo liczba 2 ZABITYCH I 18 RAN 

NYCH POLICJANTÓW 
wzrosła- JAk dotychczas 
POLICJA I WOJSKO OKAZAŁY SIĘ 
NIEDOŚĆ SILNE. ABY SPROSTAĆ 
WZRASTAJĄCEMU Z GODZINY NA 
GODZINĘ OPOROWI ZBROJNEMU 

SOCJAL - DEMOKRATÓW. 
Do przedmieść odkomenderowano 
znaczne posiłki wojskowe, 
wiadomości o zajściach na 

ściach wiedeńskich brak, ponieważ wła 
dze odmawiają wszelkich w tym kie­
runku wyjaśnień-

Centrum miasta pogrążone jest w 
zupełnych ciemnościach. 

Na jedneni z przedmieść członkowie 
„Schutzbundu" zdobyli lokal komisaria­
tu policji I zabarykadowali się w nim. 

Silne oddziały policji i żandarmerjl 

obsadziły ratusz 
wiedeński. 

nie natrafiając nigdzie na poważniejszy 
opór. Aresztowano przytem szereg so-

, cjal-demokratycznych urzędnik<hv, pó-
Bliższych dejrzanych o udział w akcji strajkowej, 
przedmie- ARESZTOWANY ZOSTAŁ M. IN. WI -
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Policji zbrojny 

na pomoc oddziały 

A B »TY, ZAŚ KILKU POLI-
6 8 4 ? ^ I M V 1 ŻOŁNIERZY ODNIO-

W^!TSTHIW,LE Schutzbundu zostali 
odstawieni do więzienia. 
Schutzbundu stawiały 
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Partia socjalistyczna rozwiązana. 
Komisarz rządowy na ratuszu wiedeńskim. 

WIEDEŃ, 12 hitego. 
RADA MINISTRÓW NA POSIEDZENIU WIECZORNEA1 POSTANOWIŁA 

ROZWIĄZAĆ STRONNICTWO SOCJAL - DEMOKRATYCZNE ORAZ WIE­
DEŃSKĄ RADE MIEJSKĄ I POWOŁAĆ NA STANOWISKO KOMISARZA 
RZĄDOWEGO B. MINISTRA OŚWIATY DR- SCHMITZA. 

Aresztowanie przywódców socjalistycznych 
i komendania „Schuiibundu". 

( zenla. 
donoszą, że przywróco­

ne D o k ó j o godz- 18-ej w po-
. i* rr f > * W V J u«*tach miasta 

KOI"OW'5 $ta? ,Mo TO DO MANIFE-
Ą ° V J I STARĆ. 

y n o f f i 

riim>.,,ei , F 
„drze 
-9 W] cci. 

"•^ia są panami sytuacji 
A ' X „ zapewnień ze strony, u-

*sw, d°moścl, nadchodzące z 
\ ze • 

" ^ O K R A C I STAWIAJĄ 
N ^ D A L OPÓR-

J } » zbrojne 
w Wiedniu. 

Wśród aresztowanych dziś w Wie­
dniu przywódców partji socjalistycznej 
znajdują się członkowie austriackiej ra­
dy związkowej Richter, Schneidmadl i 
Klein. 

Aresztowani zostali pozatem: czło­
nek rady związkowej i komendant woj­
skowy republikańskiego „Schutzbundu" 
gen- Koerner, socjal - demokratyczny 
członek parlamentu i przywódca 

izbv pracy pos. Weigl, przewodniczący 
wiedeńskiego sejmiku krajowego dr. 
Danneberg, członek rady związkowej i 
sekretarz socjal - demokratycznej frak­
cji parlamentarnej Schaerf. 

Budynek, w którym mieści się wy­
dawnictwo centralnego organu austrjac 
kiej partji socjal - demokratycznej „Wie 
ner Arbeiter Ztg." został obsadzony 
przez policję. 

Większość redaktorów aresztowano. 
.Schutzbundu" dr. Juljusz Deutsch, Z wieży ratusza wiedeńskiego powiewa 

przywódca związków zawodowych pos- sztandar bialo-zielony .Heimwehry". 
Fórsiner, przewodniczący wiedeńskiej 

* 5 £; ̂  & d o n o s i z Wiednia, 
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^ W * ' - rf"3 z n a k protestu ze 
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iki nie wyszły. 

. % \ J e m wybuchły rozruchy 
\ S 5 Jest prądu elektry-

^ien • . c J a tramwajowa 

W. ostu tnie i chwiii: 

Wojsko opanowało sytuacje w Wiedniu. 
Wódz socjalistów, Otftfon Bauer, 

zdołał zbiec. 
WIEDEŃ, 12 lutego. 

Sytuacja o g. 2-ej w nocy przedstawia się jak następuje: Walki na przedmie­
ściach Wiednia zostały ukończone. We wszystkich dzielnicach stolicy panuje 
spokój. Tylko w Simmering rozgrywają się jeszcze tu i owdzie 

DROBNE UTARCZKI POLICJI Z ROZBITKAMI SCHUTZBUNDU. 
Policja i wojsko przywróciły spokój i ład. Na prowincji również panuje spo­
kój. Miasto, Bruck, gdzie socjaliści przez kilka godzin mieli przewagę, zosta­
ło przez wojsko i żandarmerię oswobodzone. W Steyer są leszcze zaburzenia, 
które jednak władze likwidują. 

Większość przywódców socjal-demokratycznych została aresztowana. 
Burmistrz m. Wiednia Steiz został złożony z urzędu. OTTON BAUER ZDO­
ŁAŁ SIE UKRYĆ PRZED POŚCIGIEM POLICJI-

Urzędowo podają, że w walkach dzisiejszych po stronie wojska i policji j między socjal 

CEBURMISTRZ EMMERLING. 
Wiedeń, 12 lutego-

Koleje funkcjonują dotychczas nor­
malnie. Popołudniowe dzienniki wyszły 
ze znacznem opóźnieniem i zawierają 
tylko komunikaty urzędowe. 

Miasto wygląda jak olbrzymie obo­
zowisko wojskowe- Ulicami przeciągają 
oddziały policyjne 1 wojskowe % karabi­
nami maszynoweml. U wylotów wiel­
kich arteryj ustawiono kozły ora* roz­
ciągnięto 

wpoprzek ulic druty 
kolczaste. 

Miasto wygląda jak wymarłe. Kon­
trola policyjna na ulicach przeprowadzo 
na jest bardzo ostro. Wszystkie podej­
rzane osoby są rewidowane. Przedsta­
wienia w teatrach i kinach zostały od­
wołane. Wszystkie restauracje musza 
być zamknięte o godz. 8 wiecz. 

Dyrekcja policji wiedeńskiej ogło­
siła obwieszczenie, 
PROKLAMUJĄCE STAN OBLĘŻENIA 

W WIEDNIU-
Obwieszczenie nakazuje zamykanie 

domów o godz. 20-ej. 
O godz. 21-ej t. j . w godzinę po na­

staniu godziny policyjne] sytuacja w 
Wiedniu przedstawiała się jak następu­
je: socjaliści obsadzili komisariat policji 
19-go okręgu, na którego odsiecz wy­
słano wóz pancerny z policją. 

Według niesprawdzonych dotych­
czas pogłosek, socjaliści, korzystając z 
ciemności, zbroją się. 

W drugim okręgu policyjnym rozda­
no broń i amunicję. Z innych okręgów 
policyjnych donoszą, że samochody clę 
żarowe z bronią, pochodzącą z niewia­
domego źródła, 

forsowały łańcuch 
policji I wojska. 

W dzielnicy robotniczej Slmmerhig 
zgromadziło się podobno 3—4 tysięcy 
socjalistów. Głównym ośrodkiem oporu 
jest dzielnica t. i w . Kreta, uchodząca za 
siedlisko mętów wielkomiejskich. 

Według pogłosek, tramwajarze po­
sługując się autobusami, usiłowali do­
stać się około godz. 19-ei przemocą do 
miasta. 

WIECZOREM NIE MOŻNA JUŻ 
BYŁO DOSTAĆ W SKLEPACH ŻAD­
NYCH ARTYKUŁÓW SPOŻYW­
CZYCH. 

Największa piekarnia wiedeńska 
„Ankerbrotfabrik" stanęła, gdyż robot­
nicy obsadzili Ją 

wystawiając karabiny 
maszynowe. 

Wiedeń, 12 hitego. 
Późnym wieczorem do starć doszło 

demokratami a woj-

padło 12 osób. (Dalszy ciąg na słr. 2-ej). 
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(Dokończenie). 

skiem. W dzielnicy Ottakring wojsko 
strzelało z karabinów maszynowych* 

Robotnicy stawiali zbrojny opór, u-
żywając również karabinów maszyno­
wych. Zabity został 1 oficer. 

WALKI ROZEGRAŁY SIĘ RÓW­
NIEŻ W DZIELNICY SIMMERING, 
WIEDEŃ I HEILIGENSTADT. gdzie za 
bitych zostało 3-ch członków „Schutz-
bundu"-

Liczba zabitych I rannych w wytnie 
nionycli starciach nie jest jeszcze urzę­
dowo ustalona. Zacięta walka toczyła 
się też o dom gminny, znany pod naz­
wa Reumanhof. Członkowie „Schutz-
bundu" obsadzili ten dom I dopiero po 
walce zostali usunięci. 

Berlin, 12 lutego. 
Według wiadomości, pochodzących 

z niemieckiego biura informacyjnego 
sytuacja w Wiedniu jest jeszcze bardzo 
poważna- W licznych punktach docho­
dzi do walk, w których wyniku są licz­
ne ofiary w zabitych i rannych. 

Obraz walki zmienia się 
co parę minut. 

Berlin, 1 2 lutego. Maldemokratann. 
Z Wiednia donoszą, że równie* Inns* W walkach, takie toczyły się w oko-

bruck i Salzburg były dziś widownio. licv łlggenberg. jest 
krwawych starć między policja, a soc - '3 ZABITYCH I U CIĘŻKO RANNYCH 

Mobilizacja „Heimwehry". 
Będzie ona użyta do tłumienia rozruchów. 

BERLIN, IZ lutego. . 
Niemieckie biuro informacyjne donosi, że w związku z zajściami dzlsiejsze-

ml przywódca Heimwehry ks. Starhemberg zarządził mobilizację wszystkich 
formacy] Heimwehry na obszarze całej Austrji. Heimwehra, jak donosi główna 
kwatera tej organizacji, ma współdziałać z oddziałami wojska, żandarmerii i 
policji w utrzymaniu spokoju i porządku publicznego. 

Ks. Starhemberg na czele oddziału korpusu ochronnego udał się do Linzu, 
gdzie ma osobiście kierować akcją. 

Niepokoi w Londynie. 
Jtitterowcu mo$c% roulźorcustfać swtuacie. 

Londyn, 1 2 lutego. I W razie powodzenia tych rokowań, 
Wiadomości z Austrji wywołały w rząd niemiecki dai !v G W A M - c j ę lojal 

londyńskich kołach rządowych wieiliki 
niepokój-

Aczkolwiek obecnie chodzi jedynie o 
walkę socjalistów z rządem, to jednak 
w Londynie panują obawy, że w tej By 

Również ,w miejscowości * 
Bruck n/M. toczy się .iwa. 

krwawa I zacięta rZef>| 
Szczegółów brak wobec 

L ^ U j ą cej 
ować 

rtła komunikacji telefbniczr.-. 
oraz z całego zagłębia P' 
Górnej Styrji. d o n o s z ą ^ ^ 

o n 
starciach, w których 
wojsko. 

,ej. Z L % 
z< 

donoszą 

Berlin, 12 . 
Niemieckie Biuro InformacyJn;J- *'a S j C ) 

»osi. że stan wyjątkowy roifT^cyj 
został również na Do\ną Austn\. J W n 

Starcia I walki wydarzyły « c j a

 2 t 
"»ez w miejscowości Steyer. J * W * e ° * r a 
brucku policja obstawiła o &%'L . \ a rza r 

wszystkie budynki, będące ^ f l l ^ a c j * 
N I E partii »ocjal.demokratyc*»-: 6 v, m% 

dom partyjny, gmach tww"^ o l ^ w c j 
dowych 1 lokaL WYDAWNIC1 „ « 
socjalistycznego „Yolkszeltu™ is 
oddziały „Heimwehry" vn\f$ 
OBSADZIŁY DWORZEC K u 

Z aabsorfc 

O godzinie 20 min. 30 dworzec Helli- tuacji może dojść do konfliktu również 
genstadt znalazł się w rękach socjal-de-' z innem! elementami, a zwłaszcza ze 
mokratów. Zabity tam został jeden po- zwolennikami Hitlera, 
licjant a 7-mlu odniosło ciężkie rany. W | W Londynie otrzymano dziś wiado-
kontrataku dworzec został odebrany, mości, że pomiędzy rządem niemieckim 
przyczem 5-ciu socjal - demokratów zo- a faszystami austriackimi rozpocząć sie 
stało zabitych 1 wielu ciężko rannych, maja w tym tygodniu tajne Fnjhy poro-
Kolumny sanitarne marksistów uprowa­
dziły rannych. Dworzec wschodni jest 

nego współdziałania z rządem faszy 
stowskim w Austrji faszyści zaś au-
strjaccy mieliby sic zob«wia.*ać do u-
twor*enia nowego rtądiu na którego 
ceele stanąłby om!oiv wieekanJerfc 
Fey. W tym w jp idku Austrja nie skic--

"owałalry skarg: pr / . ; : iw\o Niemom 
do Ligi Narodów. 

Potwierdzenia tych wiadomości do­
tychczas nie otrzymano, aczkolwiek z 
całą stanowczością utrzymuje się po­
głoska, że Papen obarczony został mi-

jeszcze obsadzony przez socjal - demo­
kratów. HEIMWEHRA 1 POLICJA 
PRZYPUSZCZAJĄ WCIAZ ATAKI. W 
Ottakring sytuacja staje się coraz po­
ważniejsza. Oddziały wojskowe posłu­
gują się reflektorami- W innej dzielnicy 
robotniczej Meidling słychać silny ogień 
karabinowy. Przywieziono stamtąd 4-ch 
ciężko rannych żandarmów. 

Dwuch żandarmów zostało napadnię­
tych przez kolonistów podmiejskich. 
Jeden z nich został zabity, drugi ciężko 
ranny. Socjal - demokraci wydali odez­
wę, wzywającą towarzyszy do dalszej 
walki . 

W Ottakring oddziały policji na sa­
mochodach clpiarowych strzegą bary­
kad. O nodz. 21-ej 

oddziały wojskowe 
przypuściły atak. 

na socjal - demokratów w dzielnicy 
Simmering. 

zumienia. Rokowanii te prowadzić ma. sją nawiązania porozumienia, któremu 
podobno z ramienlri rządu nleu.iecklego, patronować ma podobno Mussolini. 
wicekanclerz von Pap 211. 1 

ora 7 inne budynki publiczne- w , 
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po stronie wojska i żanjAAI ' , 

a po stronie socjal-demokra 

Hitlerowcy oskarżają Dollfussa 
w y w o ł a n i e k r w a w y c h zajść i żądają oddani 

władzy w Austrji. 
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Walki nocne w Wiedniu. 
Berlin. 12 lutego. 

(PAT) Donoszą z Wiednia, że stra­
ty walk nocnych obliczane sa według 
urzędowych danych austriackich, na 20 
zabitych i 60 ciężko rannych po stro­
nie rządowej. Niemieckie biuro infor­
macyjne donosi, że według jego wiado­
mości, straty są znacznie większe. 
Brak danych o stratach marksistów. 

W późnych godzinach nocnych dwo 
rzec wschodni stał sie ośrodkiem walk. 
Po odrzuceniu przez socjaldemokra­
tów ultimatum poddania się. wojsko 
worowadzlło do walki z oddziałami 
..Scłuitzbundu" pociąg pancerny I arty­
lerię, która szrapnelaml udaremniała u-
siłowanla marksistów wtargnięcia do 
centrum miasta. Oddziały .,Scłuitzbun­
du" zostały zepchnięte ponownie w 
obręb dworca wschodniego, gdzie ob­
sadzili oni tory kolejowe. Pozatem wal 
ki toczą się o dom robotniczy Manc-
hoff. W dziewiętnastym okręgu miej­
skim, gdzie oddziały wojskowe przypu 
śoily rzekomo atak, walka uliczna trwa 
w pełni. • 

Handel sowiecko-
amerykański . 

Waszyngton, 12 lutego. 
Prezes R. F. C- Jesse Jones zapo­

wiedział powstanie instytucji z kapita­
łem 11 miljonów dolarów dla przepro­
wadzenia operacyj handlowych z Ros­
ją Sowiecką. 

Berlin, 12 lutego. 
Kierownictwo austriackiej partji na­

rodowo ^ socjalistycznej z siedzibą w 
Monachjum ogłasza w sprawie zajść 
dzisiejszych w Austrji oficjalna enun­
cjację, w której winę za wywołanie 
rozruchów zrzuca na ks. Starhember* 
ga oraz pewne koła chrięścljańsko- so­
cjalne, które chcąc usunąć konstytucję 
austrjacka i obwołać dyktaturę Heim­
wehry, doprowadziły do wybuchu 
krwawych walk w Wiedniu, Linzu i In­
nych miejscowościach. 

W następstwie tego — głosi dalej 
odezwa — ujawniło się całe szaleńs-

wszelkiego oparcia w ludzie i utrzymu 
jacy się jedynie na zbrojnej przemocy 
oraz na płatnych bandach, stosował od 
szeregu miesięcy prześladowanie 1 u-
cisk wobec partji narodowo - socjali­
stycznej, będącej największym 1 na|po-
tężulejszym ruchem narodowym Aus­
trji. 

Rząd Dollfussa zupełnie nie widział, 
albo nie chciał widzieć, że równocześ­
nie za jego plecami, a nawet pod ochro 
ną jego zbierały się organizacje bol­
szewickie. 

-aria P r ' t f ł V ' u W r 
two polityki rządu, który pozbawiony I samego początku skierow^" ^ * '3y m w 

lej jest prowadzona PRE^S^ ł f t l£ ' 
szaleńczemu systemowi .Z°FCV€i#>-' P o ł ° v 
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Ruch narodowo - soc ja l is ty^ 
rzuca solidaryzowanie sie 1

 S\$U 
mokracją, względnie łączenie } & 
Ale to stanowisko wynikają^ ^ 
niczego ustosunkowania s l f k 1 d* ' j i W. ' v ° l t 
wych s o c j a l i s t ó w nic p r z e s i l J I»ci\vie £ 

w dalszem zwalczaniu wsze>£ # n. Q 

dkami rządu Dollfussa, . . b y j j p ^ V , ^ 
' ' ^ a „a 

O K a m i rząc iu u o i u u s s a , R > •,, 
t e g o z g u b n e g o d l a l u d u o**i0 °jsi J 
systemu, stworzyć warunk 
organizacji Austrji odpoWia 

Walka narodowych socjalistów od nej woli narodu. 

Reforma podatkowa w Polsce 
Dyskusja nad budżetem min. skarbu. — Nasze 

gospodarcze wkracza w okres uzdrowieni 8 

CI 

U/arsza\vcr, 1 2 lutego. 
Izba przystąpiła wczoraj do debaty 

nad preliminarzem budżetowym Minister 
stwa Skarbu, który obszernie zrefero­
wał pos. Holyńslci. Mówca podkreślił, 
że w roku ubiegłym przeprowadzono re 
organizację kontroli skarbowej, co dało 
bardzo dobre rezuitaty. Poruszając kwe 
stję podatkową, referen* wysunął postu 

lat obniżenia podatku od zapalniczek. 
Przechodząc do oceny sytuacji gospo­
darczej, pos. Hołyński stwierdził, że kon 
junktura gospodarcza badź co badż nic 
pogarsza się, z czego można wniosko­
wać, że preliminowanie jest realne. Ma­
my do zanotowania w Polsce wzrost o-
szczędnośoi w bankach i PKO' co jest 
tem ważniejsze, że w tym samym cza* 

w a 
W A , R» - ' 1 1 , 1 l / I Ł C W O M " . , - - .fil 

z tego samego źródła, ^\,,n2d^lJ 
nych oszczędności. Spra?'0' oSr 
kreŚlU rincłonnln in. W C ' " ^ . . , 

platynowa blondynka 

JEAN HARLOW 
i 

CLARK GABLE 
ukażą się niebawem w filmie 

„W TWOICH RAMIONACH" 
Fenomenalny śpiewak ekranu 

J O S E O J I C A 
u k a ż e s i ę w k r ó t c e w s w o j e j r e k o r d o w e j k r e a c j i p. t . 

Z A K A Z A N A M E L O D J A 
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A°Stul 

» D O L F U S 

astie 

do 

I P ^ ^ I F / P ^ N t ^ L ! 
. która przeważnie r ó ^ g ^ ^ l . **> . ^ s t r j i 

następnie, że w
 cZie^,,f 

roku zaznacza sie uspra^n^n , \ ̂  g 

skarbowego i wskazał no , 0 ijj i cjj, 
Zawadzkiego, który stara ^ f i j k^, 
by w stosunku urzedo*'frzcW, ' 
do ludności nie było mePul

 gĄ 
drażnień. Jes* to bardzo e$i&J 
ment w dobie kryzysu. % r„tau: 
rent opowiedział, sie za F F / ^ f i j 
podatków samorządowi" a S^i/i 

o jeszcze w bieżacei t 
Poseł Mlncberg ( B j W teg | 

leniem stwierdza, że
 h^rie^\< 

ny w odróżnieniu od P . W ^ r 
niemal zrównoważony- j 1ni c r 1

ł e^f 
nął szereg postulatów ^ ^l^a 
ścl żydowskiej, rn.

 wi0i^itii 
wprowadzenia reformy * 
dalej oświadczył, że dro» p 
pują rząd i obóz JVlars*a|A ^ 
go, wzbudza ufność. . rn^.tj' 7 

Następnie p r z e m a ^ ̂ rfjeb 
Zawadzki, który o d p i c i e 51 
zycji i stwierdził, 
spodareze wchodzi 
Wienia­

wę 
w 

S I 

<<!>> 

sS 
1 S>ty 
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p r z e w r ó t 
I I w Austrji. 

' $ Jl»ch i ! l l a ł e ^ A u s t r ^ > i a k w k j l k u k r o " 
;d K ra

 i 0 * rwi, wytoczonych z chorego, 
.ii/a. oh.. kuiacego organizmu, można za-

1934 Str 

li 
I 

r 

ać wszystkie procesy, roz-
^ e się obecnie na terenie całej 

a zwłaszcza w pan­

t e r ^ 0 * % ! *' Z W a n e g 0 » ś r o d k a " - Mała re 
, I w austriacka, przypominająca 

. 13 %a ° p o t w o r n , e wielkiej głowie, 
rrnacyij,,) Bpi a sie, w o i ą dziejów, na szlaku 
Austrie* Kdń narodowo-politycziiych 

te 

jej 
w z północy i południa. Ta po-

R e w e , a c y J " y

n a r o d ó w k i soc ja l i s tycznę j 1 _ _J 

Vvti

 8 e°sraficzna już sama przez się 
ooM'J|jTarza niezmiernie skomplikowa-

prawie uniemożliwia za-
rzeczywistej niezależności 

^ ^ ° f c W o w e i - T o t e ż wszystkie dotych 
£r i i l " ' !* r z ą d y austriackie były głów-
' p i O ' \ Z a a l ) S O r b o w a n e szukaniem opieku-

KOl> J

 Vjl. 1 Protektorów, którzyby umożli-
i rletO* Ł 1 J&m państwu samodzielne istnie-

Przed kilku laty jeszcze druga mię­
dzynarodówka — międzynarodowy 
związek partyj socjalistycznych całego 
świata, był potężną organizacją o dale­
ko się gających wpływach. Wszystkie 
partje socjalistyczne miały poważny 
wpływ na masy. decydowały o losach 
państwa i siłą rzeczy związek tych stron 
nictw, w którym panowała wielka dy­
scyplina, musiał być potęgą, z którą l i ­
czono się wszędzie. Ostatnio o drugiej 
międzynarodówce przestano mówić nie 
mai zupełnie. 

W miesięczniku socjalistycznym „Der 
Kampf" ukazał się artykui wybitnego 
socjal-demokraty i jednego z głośnych 
działaczy II międzynarodówki Ryszar­
da Kerna który w ciekawy sposób 
przedstawia sytuację w międzynarodów 
ce socjalistycznej. 

Autor twierdzi, że II międzynarodów 
ka stoi obecnie przed rozstrzygnięciem 
zagadnienia, które znamionuje koniec Jej 
istnienia. Musi powziąć decyzję o sta 

się puż na nic wszelkie wykrętne i dwu 
znaczne rezolucje. Sprawa musi być 
postawiona jasno i otwarcie, a takie po­
stawienie sprawy oznacza definitywny 
kres istnienia socjalistycznej międzyna­
rodówki. Jeśli zapadnie decyzja o nie-
rozbrajaniu się narodów — druga mię­
dzynarodówka wykopie sobie sama mo­
giłę. Jeśli zapadnie rezolucja, by stron­
nictwa socjalistyczne wszystkich kra­
jów stanowczo domagały się rozbroje­
nie — decyzja ta skompromituje tylko 
partje socjalistyczne, wiadomo bowiem, 
iż nikt nie może wystąpić w obecnym 
stanie rzeczy z inicjatywą rozbrojenia 
wobec międzynarodowej sytuacji poli­
tycznej-

i Sytuacja obecna zdaniem autora, 
przypomina sytuację z roku 1914, gdy 
wszystkie niemal partje socjal-demokra-
tyczne, przekreślając głoszone hasła pa­
cyfistyczne, otwarcie popierały wojnę i 
milbaryzm. 

Od czasu zwycięstwa niemieckiego 

BOL? CŁOVA? 
TVOJA wiNAt 
w/zaić pomoc może 

a/pIdIna. 

ASP IR I 
D 3 NABYCIA WA WSIYSLKICH CPTOKACH. 

tłum 
pałek 

jstafltC 
trole P 
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krato* 

|3 
nia "fc 

l5c^ r a w ie każdy kanclerz Austrji 
' c ały okres swego urzędowa­

l i P o c ł ą & a c h , biegnących — do Ge i 
ify' Paryża lub Berlina; I niemal 

| Z e od wyniku tych podróży zale­
je °s republiki... Kończyło się jednak 

l'Jl3cyi|l{Jw,yc2ai zastrzykiem „soków żywot 
%J w formie pożyczki I — Austrja 

H Z N Ó W na jakiś czas „uratowana"... 
Cedzona właściwie przez.... magl-

m ' Wiednia,—tylko i jedynie dla-

êci*V%im względem kombinacja sprzecz-
zbJct^\m D o , °wlcznych, nieszczerych, z 
$ z V m l C U ( l z y c h I nigdy nie całkowity. 
;enie 

, J Q — f -J " . W - . J C- S o ci a l i ś c i' dysponując w latach 
\ k ° ) e n n y c l 1 a D s o l u t n i e zdecydowaną 
' i ^ ś c i ą , starannie unikali odpowie 

n°ści politycznej za losy kraju i 
uuste i bezpieczne posady w sa 

ł^^^ le wiedeńskim, aniżeli niospo-
% \} m a l ° przyjemne stanowiska 
•^Iców rządu, —Austr ja była pod 

Obniżenie wartości korony czeskiej. 

Praga, 12 lutego. | dnlo przedłożono parlamentowi. Dziś 
Według nieoficjalnych informacyj, 

zapowiedziane na dziś uchwały waiu-
towe rządu, zapadną dopiero we śro­
dę. Na czwartek zwołane jest posiedze­
nie parlamentu, tak, że odnośne uchwa 
ly rady ministrów zostałyby bezpośre-l obnlżema złotej wartości korony. 

aja.ee 

y --cywii i nigdy nie całkowitych 
j u ^ e « i interesów. 

° d przeszło roku małe to pań-
s i cvad^ fl|Hu„^est t erenem zaciekłych walk, a 

zeSf5l3CClrTie
 a t a k " " t - zw. hitlerowców na by P° JlS i . zyw'sta, że ten ruch jest podsy 

or_ay A i ^ P l r o w a n y zzewnątrz, z pótno-
' " ^ d a ^ ii!*0 "a Ce'u zrealiz°wanie odwiecz 

H \ K
 stu'atu wszechniemców—wcle-

b o i f t r M d o R z e s z y - t e ż k a n c " 5 >ilrj „ st°sując niemal wszyst-
Se$.!r hitleryzmu, prowadzi rów-| Zacieklą z nim walkę — Je-Nd̂ ĉznle pod hasłem obrony 

a. 
\ \ } ś c i Austrji, czyli, nledopusz 

j ^ 0 ..Anschlussu". 

wewnętrznej polityki. Austrjacka s 
cjal-demokracja wykreśliła ze swej 
programu żądanie połączenia Austrji 
Niemcami i ogłosiła swą gotowość i 
zbrojnej rozprawy z faszyzmem. Du 'i!!' 
scy socjal-demokraci, który dotychc 
występowali zawsze pod hasłem p! : ,i 
wszechnego rozbrojenia i domagali s 
przeprowadzenia tego rozbrojenia , 
Danji, niezależnie od pertraktacyj mi 

utimeniti. I V I U S I J«JWZ, IĆŁI . U C T Y ^ j c U A I « I ^ ^ . U O U J W . V O . . . ~ — . dzynarodowych na ten temat obe 
nowisku stronnictw socjalistycznych w .faszyzmu, wszystkie stronnictwa, wcho ( n ie domagają się zorganizowania akty 
Europie w sprawie rozbrojenia. A sy-jdzące w skład II międzynarodówki, pod j nej, militarne] obrony Danji Belgiisl 
tuacja jest tego rodzaju, że nie zdadizą'dały rewizji swe stanowiska, odnośnie Ip a r t ja robotnicza, aczkolwiek stoi w d, 

szym ciągu na stanowisku niewysuw 
nia nowych wojennych żądań — dom 
ga się powiększenia uzbrojeń kraju, d 
celów obrony. 

Najbardziej charakterystyczne je , 
stanowisko szwajcarskiej partji socjaj'1 
demokratycznej. Partja ta od roi 
1918 niezmiennie żądała zrzeczenia sji! 

odbywają się narady ministrów, zmie- obrony państwowej. Mimo sytuacji ej[|j 
rzające do osiągnięcia porozumienia z ropejskiej, domagała się ona rozbrojeń]! 
narodowymi demokratami, którzy za- i nieorganizowania obrony krajowe 
mierzają podobno wystąpić z koalicji Polityka szwajcarskiej partji socjal-djju 
rządowej po uchwaleniu przez rząd. mokratycznej była jakgdyby wzoremM 

impulsem dla posunięć I I międzynan 
dówki. A tymczasem na zwołany kor 
gres szwajcarskej partii socjalistycziiL' 
rada naczelna przygotowała wniosek 
organizacji uzbrojenia kraju, na wyp; 
dek ataku faszyzmu. 

W ten sposób socjalistyczni pacyi H 
ści stali się militarystamK-• •.,-*' 

Jeśli międzynarodówka pochwali i, |j 
zaakceptuje uchwały .poszczególnyc: ! 

stronnictw socjalistycznych — przest; 
nie istnie de facto, gdyż tern samem p n 
laeśli zasadę swego istnienia. II miej 
dzynarodówka opierała się na zasadzlj' 
„proterjusze wszystkich krajów łąc^ 
cle się", a nie na organizacji uzbrojeni1 

jednego nairodu przeciw drugiemu. J< 
śli natomiast miydzynarodówlka zgaa 
te uchwały i nakaże zanulowanie ich -
przestanie ona istnieć w rzeczywistd 
ści. 

Nazwisko autora artykułu i nazw:1 

miesięcznika .Der Kampf", który uch<||. 
dizłł dotąd za póloficjalny organ I I mii 
dzynarodówki — mówią same za siebi( 
I dlatego ukazanie się ostatniego nume 
ru miesięcznika, zawierającego ten aT 
tyku!, wzbudzi kolosalne poruszenie nf 
całym świecie.-

N. W- 1 
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 J est, że w tej polityce kanc 
y°:rtV! Sy.7° , fussa zainteresowani są w 

•toC»JT̂  NeS01* R z e s z y ' a t e m s a m e m 
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v sv i n i ż s z y 0 d N a P ° l e o n a ) c z e r p i e 

*ołrt%i \ i: w „ s , , e do przeciwstawienia się 

/ I 

l t , rnemu prądowi, jakim jest 
"Ul , '* a równocześnie do podjęcia 

'el X. \ n , e t y k a l n y m l dotąd — socjall-

^ , i s ^ y t n ' a większość mieszczan, , 
\ WipKa Mieszkańców Wiednia i kil 

H M *0cu«Srcri miast, oddawna nlenawi 

iodulS U * V , ? e ś r ,»by podatkowej, jako też 
.̂itenM ^ ^ U » W w , którz 
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iini e v f 11 

• yk^ "̂ 'straty i robili bezwzględny 
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szerokiej władzy w róż-

największe wygrane 
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 a c h ż y c i a samorządowc­
em Sty^^stwo nie ukrywało bynaj 
J\ w

V C h s y m o a t y i d , a hitleryzmu, 
nim wyzwolenie z „jarzma 
•nego". Aby więc zdobyć 

poparcie i sympatie tego, bardzo licz­
nego i ruchliwego, odłamu społeczeń­
stwa — Dolfuss zdecydował się ogło 
sić wojnę socjalistom. 

A nadmienić warto, że mieszczań­
stwo boi się również, jak ognia, „An­
schlussu", gdyż wie, że ciężary podat­
kowe, socjalne i t. d., i t. d. powiększy 
łyby się bardzo i niktby w zjednoczo­
nej Rzeszy—z austrjakami, jako niem-
cami Il-giej kategorii, się nie liczył.... 

To też—z dwojga złego,—socjaliz­
mu i hitleryzmu—ludność Austrji musi 
teraz wybrać... Napoleona—Dolfussa! 

Mamy więc w Wiedniu niezmiernie 
charakterystyczne widowisko: jakgdy 

" V , 

ro-faszyzm w wledeńsklem wydaniu 
zyska nawet swoją własną nazwę — 
Dolfuss nie miałby nic przeciw temu, 
by skorzystano przytem z jego nazwi­
ska... Kolega Mussoliniego i Hitlera— 
to nie byle co!.... 

Wydarzenia austriackie, mimo iż 
rozgrywają się na terenie państwa -
karzełka, obserwują z największą 
uwagą wielkie mocarstwa, zdając so­
bie sprawę, że wynik tych walk po­
ciągnąć może za sobą bardzo poważne 
komplikacje, a nawet zmianę konfigu­
racji państw w Europie. 

Dolfuss wic, że nie jest osamotnio­
ny i dlatego zdradza tyle... niebczpiecz 

by walkę Dolfussa z hitleryzmem, dla nej odwagi. Dolfuss wie, że za kulisami 
stworzenia nowej, austriackiej, tego ru czuwają 
chu odmiany. Może z czasem ten hitic- TADEUSZ GÓRSKI. 

Złoto płynie 
do Ameryk i 
Londyn, 12 lutego. 

„Times" podaje, że w ciągu ub. t y 
godnia z samego tylko portu Southam 
pton wypłynęło do Ameryki 6 statkó^ 
transatlantyckich z ładunkiem złot 
wartości 16.250 tys. funtów wagi 81 to 1 

w 1600 skrzyniach. 
Komendant straży 

londyńskiej 
skazany na 4 lata więzienia. 

Londyn, 12 lutego, i 
Budzący wielkie zainteresowanie 

proces kierownika- londyńskiej strażil 
ogniowej kpt. Milesa zakończył s ł 
skazaniem Milesa na 4 lata więzieni! 
za naruszenie ustawy o przeciwdziała 
niu korupcji i za przyjęcie łapówek o 
Harrisa, skazanego już uprzednio z 
podpalenie. Zaznaczyć należy, że lon<; 
dyńska straż ogniowa jest organizacji 
prywatną., utworzoną przez towarzys-l 
twa asekuracyjne do walki z ogniemj 
w celu uratowania możliwie najwięk J 

szej ilości przedmiotów, zagrożonycl 
nożarem. 

http://aja.ee
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yjazd min. Becka do Moskwy-
la wszystkich stacjach, wiodących do granicy sowieckiej. ludno* 
i/znosiła okrzyki na cześć Marszałka Piłsudskiego i min. BecK»-
trotzyste powitanie ministra (Becka przez przedstawi&e^ 

. fowietfoie stacie fioletowe udekorować 
flagami polsfoiemi. k# 

śniadanie, na którem obecni byl i : poseł którego pani Beckowej wręczono 0 
ZSRR w Warszawie p. Antonów Ow- ty, minister Beck przeszedł Pi"ze, 

ny „Republiki" red. Władysław Bester-
man. 

Owacje ludności na 
dworcach. 

Stołpce, 12 lutego. 
Na stacji Slonim do pociągu, wiozą­

cego p. ministra Becka do Moskwy, 
wsiadł wojewoda nowogrodzki p. Świ­
derski który towarzyszył p. ministrowi 

siejenko z małżonką, wojewoda Świder­
ski oraz otoczenie ministra. 

W SiOłpcdCifi 
Stołpce, 12 lutego 

Na spotkanie p. ministra spraw z 
granicznych Becka przybyli do Stolp 
ców radca poselstwa polskiego w Mo 

tem uszeregowanych organl*acy> ̂  
O godz. 15-ei pociąg przy <r 

hymnu narodowego, wśród piłsa"' 
krzyków na cześć Marszałka ê-
skiego, ministra Becka, odjechał # 
runku granicy. Organizacje P*"** hfoi 

Warszawa, 12 lutego 
(Pat) Dzisiaj o godzinie 7 rano z 

/orca Wschodniego wyjechał do Mo­
wy minister spraw zagranicznych p. 
zef Beck wraz z małżonką p. Jadwi-

Beckową. 
Panu ministrowi towarzyszy szef ga-

letu ministra o. Roman Dębicki i p. 
anislaw Baliński. 

Wraz z p. ministrem Beckiem wyje-
ał poseł ZSRR p. Antonów - Owsie-
lko, któremu towarzyszy małżonka. 

poseł Owsiejenko w salonie recep-
jnym na dworcu przed odjazdem po-
Vgu wręczył małżonce p. ministra 
:cka piękny bukiet kwiatów. „ 

Na dworcu w chwili odjazdu p. mi'-
ytljja,TLFECFCĄ. byli obecni: mini&ker^lfOg 
mikacji p. Butkiewicz, szef sztabu ge-
ralnego gen. Gąsiorowski, minister 
haetzel wraz ze swymi współpracow-
kami z wydziału wschodniego MSZ., 
lonkowie poselstwa sowieckiego w j 
arszawie, korespondent Tass'a p. Ko 
alski oraz przedstawiciele prasy. 

i\iw, \ i w ,, w , i r». ...... 
do granicy- Na stacjach kolejowych na skwie Sokolnioki oraz kierownik konsu-
spotkanie ministra wychodziły liczne latu generalnego w Mińsku radca Jało-
dclegacje ludności i organizacyj spolecz i wiecki. 
nych. Na peronach stacyjnych stały u- j Na dworcu witali nadto p- ministra 
szeregowane oddiziały przysposobienia przedstawiciele władz miejscowych o-

' wojskowego, które prezentowały broń. I raz organizacyj społecznych. 
Wiwatowano na cześć Marszałka Wzdłuż peronu dworca, udekorowa-

i Piłsudskiego i ministra Becka, który na nego zielenią i flagami narodowemi, u 
| każdym dworcu wychodził z pociągu i ' 
rozmawiał z delegacjami. 

W godzinach południowych p. mini­
ster Beck wydal w wagonie salonowym 

ta- bienia wojskowego prezentowały 
Id- Na ostatniej stacji po stronie P°,sK'„,y<r 

Kolosowie wysiadł wojewoda " 
grodzki Świderski z otoczeniem-

P o w i t a n i e na gra*11' 
cy sowieckie? 

Niegorełoje, 12 lutog°-

O godz. 16-ej według czasu ^ i s t r ' 
stawił się długi szpaler członków miej- skiego pociąg wiozący P-
scowych organizacyj społecznych ze Becka z małżonką, przybył ^ 
sztandarami. Orkiestry odegrały Pierw- j Niegoreloje. Na dworcu udekorp j 
sza Brygadę. Po powitaniu, w czasie' flagami polskiemi i sowieckierni 

' dwu sizeregach oddział sowiecki" 
pogranicznej powitał. ??%pfaj 
generalny kolegjum komisariatu ^ 
zagranicznych Diwilkowski w " " ^ 
komisarjatu spraw zagraniczny-
w imieniu komisarza Litwinowa. 

Witał również ministra g^bl* 
imieniu rządu Białoruskiej ReP. 
Sowieckiej pełnomocnik korni?" 
spraw zagranicznych przy rządzie 

szących min- Beckowi, 

Wt orek 

do 

men 

8 "a bez 

Z Podle, 

\ . ?ŁPano 
>>ażne 
V m asoy 
Hu? drz^ 

V * ' ii s 
^Podatki 

sNcilifc 

! p , a . W -

Piski i S o w i e f y - g w a r s n f a m i pokoju 
Moskwa, 12 lutego. ' z wielką sympatią wszystko co może 

(Pat) „Izwiestja" zamieszeraią arly- przyczynić się do zbliżenia obu sąsia-
kul wstępny, poświęcony wizycie mini- ! dujących z sobą krajów. Jest to koniec* 
stra spraw zagraniczn. p. Józefa Becka.' ne ponieważ Polska — pisze dziennik — 
Dziennik-pisze: Fakt, iż minister spr.'jest naszym największym sąsiadem, po- , 
zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej j nieważ stosunki pomiędzy Polska a Z. I łóruskim Hjińskii i&C62*1* 
po raz pierwszy przybywa do Moskwy S. R. R. w znacznym stopniu decydują I c n ~ „ l n i „ , •„ „ r t,vłacki^ u', \ s ^ d : 

Y~ chacaktrsę. ic&cja, rządu sowieckiego^ sytuacji we Wschodniej Europie, Im ! „.„S ZRJLY w ^ f f , s o w ^ ^ " . f f H p r 
podkrejk wielkie znaczenie tc<̂ o wyda- większe będzie zbliżenie polsko - sowiec j *1„L i e ' e ? r a T ! . czne j l a s s ' 1 - / o< 
ffenia;»Biil^'81& kie, l m bliższemi będą stosunki m i ę d z y - p o w , t a ? dziennikarzy polskich, to 

Wizyta ministra spraw zagranicznych obu krajami, tem trwalszym będzie po-
Polski jest wyrazem stosunków, łączą- ' kój w tej części Europy-
cych obecnie oba kraje. „Izwiestja"'pod- | Przyjęcie z alkiem się spotka płk. 

, kreslają rolę, )aką mm. Beck odegrał B c c k b ę d z i e odpowiadało roli. aką ode-
! ™i ?pia-w?.^ "Z"1?*1™? Chińskiego muru, K r a j o n w dziedzinie zbliżenia pomię-
I jaki dzielił oba kra ) C , dzięki czemu sto- d z y o b u k r a j a r n i , k t óre n!e posladajn ża-
sunki Polski z ZSRR metylko są stosun- d n y c h p o w O d 0 w d o walki, lecz przeciw 

op 

2 w!eSP 
Na dworzec w Minslku 

Z ramienia Polsk-'ej Agencji Telegra- k a m i dobrego są,siadzlwa,' ale wyrażają „ jg "Są Vołą"c"z°Jie"wspóinemi interesami | k i e i z przewodniczącym rządRatthie'1lv 

:znej wyjechał naczelny redaktor Pat a SIĄ w licznych węzłach kulturalnych i j w jednakoAvym stopniu sa zdecydowa- 1 d e m - wiceprzewodniczącyffl ( D^j c«ei. 
icczysław Obarski. . 

P. ministrowi Beckowi 
| współpracy polsko-sowieckiej 

towarzyszy j Wizyta min. Becka ma na celu utrwa­
l a ł em kilku dziennikarzy polskich, a i l^nie stosunków polsko-sowieckich. 
ięd«y innymi sprawozdawca politycz-i Sowiecka opinja publiczna przyimie 

! przedstawiciele rządu Białorusi ,^\T 
• kiej z przewodniczącym rządu ^^gfii 

i sa zuecyuuwa- ! ̂ m . wiceprzewodniczącymJjj^ic^ 
ne przeszkodzić temu, by pochodnia' komisarzem oświaty Czernusj ^ 
wojny nio została rzucona w Europie ' którzy udali się do \vagonu sai 1̂1 
Wscodniel. i ffdzle P ° w l t a n n- ministra P*?*5 

niu rządu Białorusi Sowiec 

Francii 
olbrzymie manifestacje robotnicze w Paryżu odbyły się w SPOK0*N 

loleje funkcjonowały normalnie, natomiast inne środki lokom 0 

unieruchomione. 
cj' 

ery 
E w 

K Podał 

V e i H . 

? f e k 

były 
S^yszJ 

Londyn, 12 lutego. 
Strajk generalny w Paryżu ma w 

ilszym ciągu przebieg spokojny. De-
lonsbracja, która zgromadziła w okoli-
tch bramy des Vincennes 30-000 lud^i, 
Jbyła się spokojnie- Demonstranci 0-
raniczyli się do pochodu i śpiewania 
ieśni socjalistycznych. Na transparen-
ich widniały napisy w rodzaju: Żąda-
ty nazwisk tych, co byli opłacani cze-
ami Stawiskiego. 

Około godz. 15.30 demonstranci z 
rzywódcą socjalistów francuskich Blu-
lem i innymi znanymi posłami socjaill-
ycznymi na czele zaczęli się posuwać 
zez Cours de Vincennes w kierunku 

:e de Nations. Tam iednak wszyst-
ie dalsze wyloty ulic były szczelnie 
imknięte przez silne oddziały policji, 
Aobec czego tłum z orkiestrą pod wo­
żą posłów socjalistycznych w zupeł-
yim porządku kierowany przeiz milicję 
Dbotniczą zawrócił z powrotem i śpie­
wając w dalszym ci;\kru pieśni udał sic 
a Cours de Ćincenines. 

W ciągu popołudnia strajk w Pary- ku strajkujących, przestały zupełnie 
żu uległ raczej zaostrzeniu, gdyż auto- kursować. W ciągu dnia aresztowano 
busy i tramwaje, które były celem ata- 400 osób, które usiłowały przeszkadzać 

Krwawy przebieg strejku na 
Starcia manefestanlów z ooliefa. 

Berlin, 12 lutego. 
Według informacyj ze źródeł niemieckich w różnych miastach prowincjo­

nalnych Francji doszło dziś w związku ze strajkiem generalnym do zajść. M. 
in. w Dunkierce doszło do starcia pomiędzy robotnikami chcącymi pracować 
a strajkującymi robotnikami portowymi, przyczem wiele osób odnieść miało 
rany. 

. Gwardja republikańska obrzucona została przez komunistów kamieniami. 
W Roubaux doszła do ekscesów, przyczem strajkujący oblali naftą wozy z 
mąką i zbożem I podpalili je. Orupy strajkujących wtargnęły około południa 
do Jedne] z fabryk, zniszczyły przytem urządzenia fabryczne 1 napadły na 
pracujących, obrzucając ich kamieniami i tłukąc laskami i butelkami. Po ost-

pracującym. W niektórych j P1 

[ J I <lVUJ4V,y U l . VV IIITOBUU- .. ) R ^ 
prowincjonalnych iak Marsy" $ , ( 

strajk był bardziei powszechny yj 
Paryżu- Na przedmieściu Ganet eksplodowała bomba * <0 
wa przy weiściu do kościoła.^ A 
dzając jednak większych sziK • . e r^,j 

Ruch kolejowy na calym^^Lha 
cji odbywał sie normataite. 
strejikowała tylko miinoitę. 

Sl«*h9 

* 
Berlin, 1* W 

Według doniesień z Pary^ f l ych f j r 
cuskich miastach prowincjona' en| ̂  
stąpiło do straiku około 60 ^ t ó ^ j f 
botników- Do drobnych inoy } ^ ^ 

sylji rzucono bombę która ^ e 

rem starciu strajkujący zostali wyparci z obwodu fabryki. Usiłowali oni pod-1 parę domów i zniszczyła 0ÓO)JO' 
palić ją. Zamiar ten został udaremniony 

Paryż, 12 lutego. 

szło jedynie w Valenciennes , 4 
sylji. Na jednem z p r z e d m i e 5 ^ ^ 
sylji rzucono bombę która 
parę domów i zniszczyła W" QS<"JFF 

1 bliskim kościele. Przed ^ZAC^\A 

O godz. 22-ej policja opanowała całkowicie sytuacje w Marsylji. W Lyo­
nie doszło do starć, w czasie których 12-tu policjantów 1 kilku manifestan­
tów odniosło rany. 

ły się manifestacje. W YalgjS, WF konano kilku aresztowań- ̂ \M^ na ulicach miast prowincjo11 

całkowicie wstrzymany. 

11 
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Dziś Jana i Dobrosława 
Jutro Walentego Kapł. 

W S C H Ó D SŁOŃCA 
Z A C H Ó D SŁOŃCA 
W S C H Ó D KSIĘŻYCA 
Z A C H Ó D KSIĘŻYCA 
DŁUGOŚĆ DNIA 
PRZYBYŁO D N I A 

6.56 
16.43 
7.09 

16.81 
9.45 
2.04 

Z i e l o n e i żó ł te KsiążeczK 
będą wydane wszystkim zgłoszonym w Ubezpieczalni łódzkiej. -

Wiele płacić będziemy za służącą. 

SKŁADKI WINNY BYĆ WPŁACANE DO 10-GO NASTĘPNEGO MIESIĄCA 
• * J . . . • . : . i . _ j - . i _ . i _ i fi—in ł ł A r v c h miesięcznie. 

I o P.p. właściciel i 
nieruchomości. 

, z nieszczęśliwemi wy-
IN .-• Jakie się w ostatnich czasach 

| 'W ą ' Z w racamy uwagę właścicieli 
Kv u ° ś c 1 ' a ° y dopilnowali ze swej 
W ' b y dozorcy domowi posypywah 

jezdnie a przedewszystkiem •v4 'niki ślizgawicy i golole-
t 0 'est bezwzględnie konieczne ^ 

%7T w czasie 
I 
, ty " a bezpieczeństwo przechodniów. r°$tw niewykonania powyższego 
R*K £ g r °dzkle, jak nam donoszą, 

stosowało surowe kary. 

PCZKI NA DRZWIACH 

(i) Jak się dowiadujemy, w ubezpie 
czalni społecznej w Lodzi prowadzona 
jest obecnie bardzo intensywna praca, 
nad reorganizacją całej dotychczasowej 
kartoteki. Nowy rejestr sporządzany 
jest na zasadzie zgłoszonych w ciągu 
stycznia formularzy przez pracodaw­
ców przyczem stary rejestr służy jako 
kontrola, dla sprawdzenia, czy wszyscy 
pracodawcy wypełnili obowiązek zgło­
szenia się do ubezpieczalni. 

Niezależnie od tego wystawia się 
dla wszystkich ubezpieczonych 

nowe książeczki, 
które zastąpią dotychczasowe książecz­
ki kasy chorych- Książeczki nowego ty­
pu będą zawierały rubryki dla wszyst­
kich kategorji ubezpiecze.i i będą stano­
wi ły 
legitymacje pracownika aa wypadek je 

'nych 0 

, „ # 

•zadzie 0 1 

lij ̂ ° d l e9aią opodatkowaniu. 
\ ^ związku z wprowadzeniem po-

^ szy_dow i reklam, od pewnego 
Po\v P ^ n ° W a l ° w ś r ° d ludności m. Ło-

^ się m

a * n e zaniepokojenie, objawiają-
% 2 * s°wem zdejmowaniem szyldzi-
KT ̂  drzwi mieszkań. Niewiadomo 
^ j ^ 0 ^ 0 lansowana wersja twierdziła 
J t ^ j 1 * s z yldzik i te oodlegają opła-

W emi. 

dec 
3"l 

sklei 

TO 

1 y v u n v ^ w ) n — I 

narówni z szyldami 

go zabiegów o pomoc lekarską, świad 
czenia, wypłatę rent wypadkowych, in 

waildzkich 1 t. d. 
Książeczki te — zielone dla pracow­

ników fizycznych i żółte dla pracowni­
ków umysłowych, rozesłane zostaną do 
wszystkich zakładów pracy z tem, że 
pracodawcy będą mieli obowiązek wy­
dania ich ubezpieczonym, odbierając 
równocześnie dotychczasowe książecz­
ki legitymacyjne i odsyłając je do ubez­
pieczalni. Zwrot książeczek starych bę­
dzie kontrolą, czy wszyscy ubezpiecze­
ni otrzymali już legitymacje nowe. 

W dalszym ciągu dowiadujemy się 
iż ubezpieczalnia społeczna opracuje 
obecnie ryczałt, według którego ściąga­
ne będą składki za służbę domową. 

W Warszawie już ryczałt ten został 
ustalony na 

CZYTAJCIE i WIEDZCIE!!! 
Jakie imponujące w y g r a n e pad ły u nas w ubiegłych loter jach: 

I5.00@.—na 
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K u r ! C - ^ m y 6 * e &° zarządu m. Łodzi 
;ii \ v ; € l o n o n a m następujących infor 
Uyi.^.szellkie obawy lokatorów, iż 
J,«ziików na drzwiach pobierane bę 

są nieuzasadnione. Szyldzi 
^ *'ezależn?e od tego, czy są zrobio 
S£°»iądzu, niklu, szkła i,t. d, trak 

S . J A I K A 
Kupujcie nasze losy—a szczęście: Was nie ominie! 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 

6—10 złotych miesięcznie. 
w zależności od pobieranego przez siu; 
bę domową wynagrodzenia. Wiele wynl 
sie ryczałt w Łodzi — narazie niewić 
domo. Sprawa ta będzie rozstrzygnięt 
do końca bieżącego miesiąca-** 

* 
W dniu wczorajszym ubezpieczalni 

społeczna w Łodzi rozesłała do wszys' , 
kich pracodawców zawiadomienia o c 
bowiązku wpłacania składek i przed1;! 
dania formularzy zmian osobowych i V J 
uposażeniu. 

Pracodawcy, zatrudniający ponad 
pracowników obowiązani są co mlesia 
najpóźniej 10-go każdego miesiąca, zg! 
szaó do ubezpieczalni na odpowiednie 
formularzach wysokość zarobków 
zmian zarobków wszystkich zatrudtik 
nych w ub. miesiącu pracowników, poo 
legających obowiązkowi ubezpieczeni1 

Wykazy stanu zatrudnienia i dekl-
racje składek muszą być sporządź on 
oddzielnie dla robotników i oddzielni 
dla pracowników umysłowych. 

Składki, należne za miesiąc styczei 
powinny były być wpłacone do ubez 
pieczaM społecznej 

do dnia 10 lutego. 
Za składki nieuiszczone w tym termini 
pobierane będą odsetki za zwłokę w w; 
sokości 1 procent miesięcznie, przy 
czem każdy rozpoczęty miesiąc uważa 
ny będzie *a pełny. 

Tak surowe restrykcje zastosowań1 

z tego względu, iż dawniej powstawaj: 
olbrzymie zaległości w opłacaniu skla, 
dek, pnzez co szwankowała w dużymi 
stopniu działalność zakładów ubezpte 
czeniowych. 

I 
,2 h " « ^ 
i < & 

<iej. 

; j | 

Aló ^ przez wydział podatkowy jako 
V i i 0 5 6 , 5 prywatnych. . Tylko szyi 
tLWaziki, oznajmiające o micśzczą-
i?Vcn W - d a ł l Y m lokalu, nawet w pry-
* , 1 mieszkaniach, firm handlowych, 

' opodatkowaniu. 

^1 będą ZWOLNIONE 
I, W wszelkich opłat. 

.K t n°W ladujemy się o bardzo intere-
\ r \ t Elekcie, ktoiy niewątpliwie Niai e zadowolenie wśród ludzi. 
? V ^ C y c l 1 kolarstwo. Mianowicie 

rowerów i organizacje spor-
t ^ c ^ l y starania o uwolnienie te-

C T>rvi ^°m<>cji ze wszystkich cię-
^? a t kowych . Starania te uwieri-

l ^ t f t , ą b V ć obecnie pozytywnym rc 

^yl l tn^? uznane zostało bowiem 

'WSIYSSULI zarzofy PRZECIW UBEZPIECZERIÓNI 
zostały zakomunikowanane p. wicemin. Duchowi, Którj 
specjalnie przybył do Łodzi — Delegacja Z.Z.Z. zgłosiła 

postulaty robotniKów łódzkich. 
• « . \1T J 

V11! lec

 a r d z o pożyteczny i zdrowy 
\ t 0 ? v ó i \ r o w r»ocześnie stwierdzono, 
AND j ? ^ a r 6 t w a ma bardzo poważne 
jJWów 3 o b r ° n y kraju. Z tych 
\ ^ y s z ł r ° ^ e r y m a i ą b y ć w n a 

hny n 

h n y iii v 

Sn$?# 

^ z l ośc i zwolnione od podatków, 
^zą kilkadziesiąt złotych rocz 

°tkowa komista 
Poborowa. 

y 1 ., dnia 15 lutego r. b- od 
V - n M 3 n ° w lokalu wydziału woj-

t n f?V ,?' lcVJnego Zarządu miasta Ło 
Piotrkowskiej 165 urzę 

• bWzif ^ dV?> i d ° d a t k o w a komisja pobo 
« IniJ|'t

 K - U. Łódź-Miasto. 
D ° b n r . W i n n i s i e z ^ ł o s 5 ć n a k 0 . 

(s) Wprowadzenie w życie nowej u 
j stawy o ubezpieczeniach społecznych 
wywołało pewne niezadowolenie. Nie­
które organizacje zawodowe zgłosiły 
szereg zastrzeżeń w sprawie wprowadzę 
nia opłat za leczenie i lekarstwa, a nad­
to domagały się zredukowania 48-go-
dzinnego tygodnia pracy. Dziesiątki me­
moriałów wysłano do Warszawy do mi­
nisterstwa opieki społecznej. I to spowo 
dowało że wczoraj przyjechał do Ł,p"dzi 
Wiceminister opieki społecznej p. Kazi­
mierz Duch, w towarzystwie dyrektora 
departamentu i głównego inspektora 
pracy p. Klotta, by na miejscu 
zapoznać się z wszystkieml zarzutami, 
podnoszonemi w sprawie ubezpieczeń-

Na dworcu oczekiwali p. ministra: 
wojewoda łódzki p- Hauke Nowak, na­
czelnik wydziału opieki społecznej w u-
rzędzie wojewódzkim p. Jagiełło, staro­
sta grodzki Podobiński komendant po-
I licji p. Elzesser - Niedzielski i in. Z dwor 
ca p. minister Duch pojechał do urzędu 
wojewódzkiego, gdzie odbył konferen­
cję z władzami administracyjnemi, po­
czem udał się do inspektoratu pracy. 
Sprawozdanie z działalności urzędu zło­
żył okręgowy inspektor p. Wyrzykow­
ski. W trakcie konferencji przybyła do 

A d o f e ' r°cznika 1912 i starsi, 
Jt^whi ^T - z a s n i e zgłosili się do 'M,.czas nie zgłosili się ao 

^niio -owego i nie posiadają bii' stosunku do służby woj-&LllkS?Szkali na terenie 2, 3, 5, 
S^zyi^rjatu P. P.. oraz ci, któ-

w ̂ rcWt sienne wezwanie z łódz 
5 l f c k i t W a grodzkiego. 

inspektoratu delegacja ZZZ- w osobach 
pp. Kotlicktej, Nowakowskiego i Gra­
bowskiego, prosząc o audiencję, by prze 
dłożyć postulaty w imieniu klasy pracu­
jącej Łodzi. 

Minister Duch wyraził natychmiast 
gotowość przyjęcia delegacji. 

Delegacja związku związków zawo­
dowych wymieniła w pierwszym rzę­
dzie sprawę 48-godzinnego tygodnia 
pracy. Wskazała ona że należało się 
spodziewać raczej zmniejszenia czasu 
pracy, gdyż tylko w ten sposób można-
by złagodzić klęskę bezrobocia i spowo­
dować przyjęcie do pracy większej licz­
by robotników. Delegacja wypowie­
działa, się 

za U S T A N O W I E N I E M 4 0 - G O D Z L N N E G O D N I A 

P R A C Y W P R Z E M Y Ś L E , 

a w pierwszym rzędzie za utrzymaniem 
t. zw. „angielskiej soboty", która stała 
się już prawem zwyczajowem robotni­
ków. 

Następnie delegacja wskazała iż nie 
negując słuszności wprowadzenia pew­
nych opłat w ubezpieczalni społecznej, 
uważa, iż w chwili obecnej, gdy robot­
nicy zarabiają bardzo mało, 
opłaty te P O W I N N Y B Y Ć B E Z W Z G L Ę D N I E 

Z A W I E S Z O N E -

75 M ' T S > Bojarrsrfego i W . Szała 
T\ L i P c a (Piotnkowaka 103) i A . 

(u Listopada 86). 

Wzywamy Was do szczęścia 
do kupna losu 1 kl. 29 Lot. Państw, 

w najszczęśliwszej kolekturze 
I . H. LITMAN 
Łódź, Piotrkowska 52 

Największe wygrane dotyoherasz padły u na8 j a k : t e l . 144 -72 
Z ł . 3 0 0 , 0 0 0 na Nr. 26,014, » ł . 3 0 0 , 0 0 0 na Nr. 4 2 , 6 3 0 , st. 5 0 , 0 0 0 na 
Nr. 144,482, z ł . 6 0 , 0 0 0 na Nr. 101,750 oraz wielo, wiele po 2ft,000, 15,000, 
10,000 i t. d. C i ą g n i e n i e J u ż d n i a 1 6 l u t e g o 

U W A G A : K o l e k t u r a n a s z a o t w a r t a d o 9 w l e c z . 

Wprowadzić je można dopiero po usta 
I bilizowaniu się warunków gospockaff • 
I czych. 

Następnie delegacja wskazała, iż t n 
bezpieczalnia społeczna powinna wpro! 
wadzić wolny wybór lekarza dlla ubez ! 

pieczonych gdyż kwestja zaufania w 
lecznictwie odgrywa bardzo wielką ro^,;. 

P. minister Duch, po wysłuchana 
tych wywodów, oświadczył, że us*o-' 
sunikowuje się do nich przychylnie i o 
biecuje poprzeć wszystkie postulały 
związków zawodowych. Prosił też. b$ 
mu te postulaty wręczono na piśmie, I 
on postara się aby mmisterstwo zajęłc 
się temi sprawami. 

Z okręgowego inspektoratu pracy p 
minister Duch udał się do ubezpieczali^ 
społecznej, gdzie powitali go dyr. Dwon 
ski oraz naczelny lekarz dr. Kunicki. 
Konferencja w ubezpieczalni trwała sae 
reg godzin- Omówiono na niej dokładnie, 
wszystkie sprawy, zwfąasane z ustawą 
scaleniową. P. minister Duch żywo In­
teresował się frekwencją chorych pe 
wprowadzeniu opłat za leczenie 1 le­
karstwa, sprawnością administracji n-
bezpleczalni, systemem lecznictwa itd. 

Z ubezpieczalni p. minister Duch po­
jechał do Tuszynka, gdzie zwiedził sa-1 

natorjum dla gruźliczo - chorych i w ; 

godzinach wieczornych opoścfł Łódź? 
udając się do Warszawy. 

lll|l|nillllll!lll!!ll!lliJl!lllll!l!!lllll!lllllll!!llll!H 

WYJAŚNTENTE. 
Przed krlku dniami donosilJśmy 

rozprawie w sądzie apelacyjnym prze- ! 

erwko adw. Łukaste^cwwi i i 'drugfe-' 
mu współosłcar*onemu — Moszkowi 
Brokmanowi. Mormacja nasza o cał-J 
kowitem zwolnieniu od whry i kary! 
adw. Łukasiewicza wymaga uzupełnię 
nia. Oto sąd apelacyjny uniewmnff R Ó ­
wnież i Moszka Brokrmana 

http://j-.i_.i_i
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Otwarcie świetlicy 
łódzkiej organizacji P. 0. W. 
Onegdaj odbyło się w Łodzi otwar­

te świetlicy łódzkiej organizacji POW, 
nieszczącej ńr przy ul Sienkiewicza 2 * 

Uroczystość otwarcia świetlicy za-
.zczycili swą obecności p. wojewoda lódz 
Li Hauke - Nowak, 'owódca f \ K gen. 
dałachowskl, płk. dypl. Kazimierz Du-
Iziński, naczelnik Lutomski, inap. Elses-
ler-Niedzielski, starosta Podobiński, na-
zelnik Bcrkowicz i im. 

Zebranych gości powitał komendant 
:oła łódzkiego POW p. Barczewski, pod 
-.reślając doniosłą rolę świetlicy w źy-
iu każdej organizacji, a zwłaszcza tak 
wartej wewnętrznie i ideowo, jak zwią 
ek POW-iaków. 

Po uroczystości poświęcenia odbył 
ię wieczór wokalno-artystyczny w wy-
:onaniu członków związku. Wykonaw-
ów, z pośród których wymienić należy 
». Barwińskiego (skrzypce) i Filipczyń-
kiego (skrzypce) darzono rzęsistemi 0-
:laskami. 

Po koncercie odbyła się wspólna ko 
acja. 

Nowootwarta świetlica POW mieści 
ię w bardzo ładnym i wygodnym loka-
n, składającym się z sali posiedzeń za-
ządu, dużej sali zebrań, małej salki — 
•rzeznaczonej na czytelnię i bibljolekę 
>raz szatni. 

Za profanację grobu 
Wyrok sądu okręgowego. 
(as) W dniu wczorajszym w dal-

izym ciągu rozprawy przeciwko skaza 
rym przez sąd grodzki w Pabianicach 
a profanację grobu b. p. Henocha Wig 
lorowicza — Orosglkowi i Joskowi-
•,zowi — sąd okręgowy w wydziale 
xłwoławczym wysłuchał przemówień 
stron. 

Obrońcy obu oskarżonych powoły-
vali się na pismo stowarzyszenia ra-
)lnów, w którem powiedziane iest, że 
odgrodzenie cudzego grobu murem nie 
est przestępstwem. Rzecznik wdowy 
k> b. p. Wigdorowiczu wywodzW, Iż 
ego rodzaju. pismo j i l e jest dokumeor.. 
em ważnym przed sądem i wnosił o 
ichylejjje..wyrpjtu.sadu grodzkiego,,,'!, 
>odwyższenie wymiaru kary. 

W godzinach popołudniowych za-
*adl wyrok. Grosglik, skazany na 2 
nieslące więzienia, skazany został na 
J miesiące. Joskowicz — z miesiąca— 
la 6 tygodni. Uniewinnienie trzeciego 
wkarżonego sąd zatwierdził. Ponadto 
;ąd nakazał usunięcie muru na cmen­
tarzu. 

B. prez. Warszawy oskarżony o mim 
Niezwykła afera podatkowa wywołała wielkie p o r -
nie w stolicy.—Poza mz. Jabłońskim postawiono w $ 

oskarżenia kilku urzędników skarbowych. ^ 
Z Warszawy donoszą: |dów przemysłowo - budowlanych B-ciali Rupiewicz budowę ko losa l i^ 0 

Władce śledcze wpadły na trop nie-
zwykłej afery podatkowej w której o-

! 0 r o c z n 

n a g 

skarżony jest 
b. prezydent m. st. Warszawy, Inżynier 

Władysław Jabłoński. 
Kadencja inż. Jabłońskiego jako prezy­
denta stolicy skończyła sie w lipcu 
1927 roku. Po opuszczeniu Magistratu 
został on wspólnikiem znanych zakła-

dów przemysłowo - budowianycn o-cia • . \ u p , t W i . 
Horn i Rupiewicz, mieszczących się w Płeksu gmachów Muzeum Nar0' 
Warszawie, przy ul. Ludnej Nr. 6. w Al. 3-go Maja. Jednakże już P° n 0>|to„ „ 

Wstępując do wspomnianej spółki ak-: wie niedługiego czasu Alagistra' v Ą l Ile 
cyjnej, gdzie powierzono inż. Jabłońskie ! nowlł zerwać umowę ze ^ c . A * \ f 
mu kierownicze stanowisko uzyskał on 1 firmą I uczynił to podobno bez 
odrazu na wstępie szych strat da siebie. Wypow"16,,' ł 

wielkie zamówienie- | tak wielkiej tranzakcji co riast«P"u„ wielkie zamówienie, ak wielkiej tranzakep. ' „ Jge ^ 
które mogło firmie przynieść olbrzymie końcu roku 1930 było pow_a^ > <jj, atn 
korzyści- Oto miasto powierzyło f. Horn sem dla irmy która P ^ b t i o v ^ w j 

llilillii 
sem dla tirmy ktOra Poauu"" Merl̂ stycJ 
la Już duże przygotowania, tna % ^czną 
trudne do szybkiej likwidacji- 0 1 Vied J c ". 

W rezultacie, z chwila * ? ' P S ^ S * - " 11 

nla tej umowy, rozpoczyna s t f ^ t Ą 
liililllllllliillllllllllllllllillllllllllllllllll 

' ® "tH^^" - * , J ^ systematyczny " u p a d e k / S ^ f . , , . . 
1 6 l u f t y b ę d z i e d n i e m s z c z ę ś c i a d l a większych w poisce firm b u u ° * l n y m 

P O S l a d a C Z y lOSOW k o l e k t u r y J. W o l a n O W . Inżynier Jabłoński, jako na- ą<l. H m 
N i e c h a j w l e c k a ż d y l u z s p i e s z y p o k u p - " ^ m t o f r o r a w ffSiay; 
n o l o s u I - e j k l a s y d o W o l a n o w a , I 

<tśg> • v- r J f Z i \ angażował on w tym celu caiy . r ™ 0 , ••• 
Dąbrowskiego 3 . Głowna wygranawlii- | S ObiSty majątek, składający 
Ilon lub Dwa Miliony. Z a m i e j s c o w i m o g ą ; t y s i ę c y złotych gotówką. mm J % y ^ 

wpłacać na P.K-O. 141- 795. lwiego pod Garwolinem. Garwolinem. t ł l / k | l # J tom 

Mimo tak wydatnych * 
i przedsiębiorstwo chwiało sie co ^ 
dziej. Zaległości rosły r o b ó t X % i \ W L ^ 

| mniej. Dyrekcja firmy chwy#» ft k,g*ał, 
dego środka, aby tylko ocalić ( Niepoprawny defraudant 

Sąd skazał Wojciechowskiego na półtora 
roku więzienia. 

(as) Nie wolno być dobrym. Nie przytraf i ło mu się coś podobnego, 
wolno być względnym. Ci, co nas tego 

Potążłu] film produkty. fmAOMkiEf 

i 

| 

uczą, nie są — jakby się zdawało — 
źli. Są tylko mądrzy- Tej prawdy po 
raz niewiadomo już który dowiedzieliś­
my się z wczorajszej rozprawy prze­
ciwko Józefowi Wojciechowskiemu, 
oskarżonemu o przywłaszczenie. 

Wojciechowski był woźnym, inka­
sentem i nocnym dozorca w związku 
spółdzielni mleczarskich i jajczarskich 
w Łodzi. Inna sprawa, że Wojciechow­
ski, który inkasował dziesiątki tysięcy 
ziqiyclr'd%ieprr!e;':pobierał- pensji żaled-1 

wie niecałe 30 złotych tygodniowo. Nie 
"Odwzajemniali.mu-się-pracodawcy pen­
sją za zaufanie, ale to już ich sprawa... 

Dyrektor związku już raz skonsta­
tował brak aż 1075 złotych z sum zain-
kasowanych przez Wojciechowskiego. 
Wymówił mu pracę i dalszego użytku 
z tej malwersacji nie zrobił. Firma cof­
nęło Wojciechowskiemu wszystkie u-
powaźnienia, odebrano mu nawet bilet 
tramwajowy, słowem, zerwano z nim 
stosunek służbowy. Jednak po krótkim 
czasie przełożony dał się przebłagać. 
Bądź co bądź Wojciechowski pracował 
aż siedem lat w firmie i tylko raz jeden 

Arcydzieło zdarzające sie 
R A Z NA D Z I E S I Ą T K I L A T . 

Potężny przebój kinematografii 
światowej t 

Przedmiot entuzjazmu całego świata. 

„ T U N E L " 
wg. głośnej powieści znakomitego 

B. Kellonnana odznaczonej z łotym 
medalem. Arcydzieło powyższe w y ­

świetlone bodzie 

1 
woźny, inkasent i nocny dozorca zosta) 
przyjęty nanowo do pracy. 

W kilka dni później, trzeciego listo­
pada, Wojciechowski miał do zainkaso-
wam.a 4 tysiące złotych. Wyszedł na 
miasto i-., więcej nie wrócił. 

Żona oświadczyła, że mąż poszedł 
do pracy, jak zwykle. 

Policja wdrożyła pościg za defrau-
dantem.Widziano go w Kutnie na dwor­
cu. Jechał z Warszawy do Bydgoszczy 

Ujęty został dopiero po dwuch ty­
godniach, t j . dnia '17'1 listopada, na wsi 
w zagrodzie swej matki. Strata, Jaką 
poniosła firma, wynosiła Już łącznie — 
5075 złotych. 

Okazało się. że oskarżony 500 zło­
tych dał żonie przed wyjazdem, 1000 
zł. wręczył na przechowanie jednemu 
ze swych znajomych. 

Przed sadem Wojciechowski Uuma 
czy] się, że dopuścił się defraudacji z 
powodu kilku drobnych braków, któ­
rych już potem nie mógł pokryć 1 ie 
ponadto zarabiał za mało... 

Wojciechowski skazany został na 
półtora roku więzienia. 

# « # i M A Najweselsza komedja wojskowa 

^ ^ P a r a d a R e i e r w i s t ó w 

dego środka, aby tylico oc»»- >fle j f t *w|,7, 
biorstwo od całkowitej ruiny, j 0 )< & d e ' ^ 
mógł nic nadzór sądowy, a

 ost"i>Ź;V?w 
dze skarbowe zupełnie P ^ f l ł ^ SaJ 
wpadły na ślad poważnych ^ y c O ? ij? 
ścl w podawaniu sum podo*̂  V K £ 0 

W związku z tern w y t o c z o n e ^ ^ a 

dzenie przeciwko trzem . f c , e i J L V v S 
skarbowym, którzy przyzna!I s i ^ j p W vsci 
działali w porozumieniu z f. j f \ ^ 

1 Rupiewicz. ,-ofleJBiych m, 
Dalsze dochodzenia p r o w a & f y y « %}

n m. 
przez władze sądowo śledcze K V A , K> 
terjał, na podstawie którego 
dzie 
postawić w stan oskarżenia 8

 v 

Inżynierem Wł. Jabłońskim »• W ^ s : 
O wielkiej wadze tej spra^j^f h «.vcft-

W sferach p r e e m y s ł o w ^ ' - ^ " . ^ - - ^ l e f 0 ^ 1 

Warszawy wywarła Piortmtijac < m \ <e n, 
żenię świadczy fakt, iż s p o c ^ c j / l M ^ 
w rękach prokuratora sądu ap e Jt^Tń^' 
go, p. Kazimierza Rudnickiejro^^/W^., a? 

Zmiany w komisant J S ; 
policji w 

Rozkazem komendanta 
Łódź zostały dokonane aa 
wirkach w komteanjataich pobc)i w 

Obecnie kierov.Tn!kiom I ^^ńs.^jA 
piraat Podmle«ińskł J&zof, D kf?", ̂  ^ZiPm' 
pjnanł CUMsewsk, l i i koaii*a«l«*» ^ p ł f ^ f, \ , y fo.. 

ladc JózW, kiarowmikieon lVkom»*"'J, • * 
raiaara Hanke Ludwik V k o m » s » r j ^ ^ 
aamz Włepkorwski J&a&f, aastępc-t S r l t 

rant Paradowski, V I komwaH3*".̂^ J '< 7J^n 
•a tz Borowik i Zytftmurt, V i i ****LcA &i ł?W 
n»isai« Maltriewicz Kaizimiepr. . ^ i n i f j T 
aisporaiat Kwaipisz Leomiaird, V ' 1 * J , , ! - - ' 1 * "' • 
komisarz Cieślak Anłoa i , I X 

o b s a d a 

LI • 

• 

juz iutro 
aa ekranie Kino-Tcatru 

„ R O X Y " 
U L . N A R U T O W I C Z A 20. 

gnuumumiiiiii 
K I N O 

„ R O X Y " 
N A R U T O W I C Z A Ha 3 0 . 

Dziś 1 dni następnych! 
Nalrozkosznlejftza para kochanków 

LISETTE LAMII i Dl CARAT 
w szampańskie) komedji muzycznej 

produUccjl francuskie] 1934 r. p. t.'-

Początok seansów o godz.. 4-eJ. 
Na pierwszy seans ceny zniżone. 

Nadprogram 
aktualności. 

Adolf Dymsza 
Tola Manklewlczówna 
Władysław Walter 
Stanisław Slelanskl 

Dsli początek e godc. 4-eJ 
Do każdego biletu kaae dodaje beapUtnle putńą do eębów 

Superfilm produkcji austriackiej! „Wielka Księżna Aleksandra" 
uroczy, pełen sentymentu, finezji, humoru l wiedeńskiego wdzięku, słoneczny łraęment t żyda 
rosyjskiej arystokracji z królowa Opery Wiedeńskiej Marla Jerltza, światowej sławy tenorem 
Leo Slezak'em. genialnym komikiem Szóke Szeckal'em. FHm całkowicie mówiony po niemiecku 
(djalekt wiedeński). Następny program Ĉ j»ĝ nnJ K.1I\S& 

GRAND-KINO 2 tydzień 

CHBtfALIER 
Dziś po raz ostatni ! Początek o godz. 4-eJ 
w iUmle genialnych pomysłów 

„ P i e l e m y I e * f i w i a f 
Nadprogram: Aktualności krajowe i zagranlcz-

Ceny na I I M seans zniżone. ne 

D z i f i I d n i n a s t ę p n y c h . Ulublenloa wszystk l rh 
L I L J A N H A R V E Y caaruje Bwym śpiewem I grą w filmie 

C a ł a Ł ó r f * śpiewa 
•/. L I L I A N Ą HA fŁVAY no) 

modnie|azego foxtrota 
„ D z i ś I n a c z e j 

trzeba zyf" 

Uzwukowy kino-lealr 
•>. • tm* m i a www~*n w ew • v m u v*j w w " ę *•• » 

MUZA!m i MARZENIE TO TY 
• * • • 9 Aroyclebawe nadprogYaińy, Ceny miejsc 

( d a w n i e j L U N A ) i zwykle! Początek o godz. « po poł. 

komisarr Cieślak Antoni, 1Xy H1^ 
kombamz Bcrtcl KacBłmtenz, ^ a i p ( j i rk. 

- raoart IWlBKOfe p. w. — ni*"'rf % 
•antata petaii naezlie ^ ^ J ^ t ^ 
Ludwik) , X I I I konnsaijaitu — (* 
M AMred, X I V koimi»aiivarfiu -
wwimłk* tego komis*rjaitu pc«« 
łor, at. pwoid. BHdocH S e w e r ^ ) - '̂tTf!j 
rozenwy p i e « * t jeat p o d k w n d ^ 
Kazmii-emi, następcą aae a s o ^ 
cieack, Hcftmemdanieim oddtzluOT 

W Wełącyn. tytodnłu do ś 

•bie leni a o s ^ i , m»a*to Lodź' p n y & I c l e a i 
poltaH « Wenazaiwy- któray 
ki««nw«lc«c w 12-ym 1 H-y™ff̂ **2|/ 

SALA FILHAB^ 
Tei . 2 1 3 - 8 4 - ^ jZ-el 

S O B O T A , dnia 17 lutego o gon* 

i. !?y < 

i.> 
I? i! ral 

T A . dnia 17 lutego o ^ , o * n J l 
P O R A N E K Ż Y W E G O f7 ^ft 

Recytac I * w językach potóKljn - IJP,̂  

RACHELA HOL{f/ 
znakomita artystka Teatru ^ a ^ , , , 
partnerka A L E K S A N D R A 9i|o 0» f l / 

artystka teatru ..IdlscW , 
P R O G R A M ' w a r J f ^ ftf 

Momento: M . Broderzon, M a t k a ^ K f J 
lom Asz, Ar jon Noshvoda: A. £ | o r , P 0J 
grał: W . Broniewski, Klej L̂ Ł* K j W l * i» 

ł » 0 , ^ aSr̂ łTjjilf 
- a a 

M. Szulsztejn, Spodnie Reb Berła- , 0 ^ ą 
Fragment: E. M . Remnrk. Do « M-
stego: J. Tt iwtm, Murzyn i i l tJ^ p ł ^ * ^ 
Piękny księżyc: W . BronKrws^ jtftffir 

Maładowska, Marsz: B n i p 0 ^ t 
Bilety od 70 gr. do zL2%> Ju5 

w kasie 



tolica z 
13. Sn. 7 

ko" 
[\jarc 

2ny karnawał w Wiedniu minął pod znakiem... ostrych walk politycznych. 
n 3 g u s ó w i ludzi niemoralnych — Polityka przeszkadza ludziom się bawić. 

f t y a w a m a s k a r a d a n a u l i c a c h W i e d 

ma 

anel * 
milo*1 

ui nia! 
Bal 

istrat 

1 beJicd'4 
p 0;,nilo 'Nelu* wieaen, w iu 
nasMH rf^**cn odmian kryzysu przy-|du kapitałów 

Wiedeń, w lutym. 

' a ż n yi'SiiiS tV r t o
 kryzys humoru. Lu 

Dno P ^ t f e r y ^ śmiać i bawić. Oto 

»ea'łCL,,v4!?C.alńvv ' *abaw. w 1929 

„iĉT1 Me!!!!yc,n> zaczeri ?o AU w 1928 roku pod 
w Wiedniu 

^lo j , sPadla do 1426. w 1930 za 
nac^fJJJ tylko 985. w 1931 963. 
ostaf* $ | | e V w 1933 _ 854 
d *. Ve52e, "dDowiedmlel statysty 

*JL%:K*]? J"ż wiadomo, że 
: a ! y c i e * lho l , ,^° fc 

=y , s L iTHeio u d 5 i e dziś mniej się bawią 
ma]*1* " SC; Czy tylko winen temu 

Jtcm*?0"0,
 ż e Pewna rolę od 

%h Z T ^ k t . . . nnlitvka. Z tych 
eć sze 
które 

y T «rze°i: l 0 ?atp^ a , u "rzadzaly bale i za-
al»ć % m 7J? znikł z powierzchni ży-
ny-. ...in^ral-d^^w, zbliżonych do 

Przestał Istnie. ĤaSŴbĈ?2
 towarzyszeń. ' 

X k t i W a } " . . " r z ą d z a ł y bale 

"•v,i«łni0i jirNeir.;; )W- zbliżonych do par 0 5 „V WreEtycznej lub komunis-
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wymaga każdego roku ogromnego wkła 
trzeba bowiem zmienić wy 

ijląd sali. "tworzyć parkiet do tańców, 
sale bufetowa, ponadto Tachunek kosz­
tów powiększa Jeszcze strata dwóch 
spektaklów — popołudniowego i wieczo 
rowego,. słowem koszta urządzenia re-tfirty wynoszą zazwyczaj do 40.000 szy 
lingów... Inicjatorzy reduty doszli do 
wniosku, że w tym roku. z powodu kry 
zysu- nietylko nie można liczyć na zysk, 
ale nawet na zwrot tak wielkich kosz­
tów... 

Pozatem odpadły w tym roku takie 
bale. jak „Rai wiedeńskich władz komu 
nalnych", „Rai artystów", wreszcie za­
bawa związku inżynierów, reduta Burg-
teatru i ł . p. 

Natomiast kryzys humoru 
nie dotknął prawie wcale 

i zabaw 

warstw społecznych, jeśli oznaką ogól­
nej wesołości ma być liczba urządza­
nych zabaw. Proletariat wiedeński ma 
wiele uświęconych tradycją zabaw, jak 
naprzykład: „bal dorożkarzy", bal pra­
czek, modystek, kucharzy, kelnerów, 
krawcowych. szewców, rzeźników, fry­
zjerów i t. d. 

Zabawy te nic nie straciły ze swego 
dawnego splendoru. 

Wkońcu zwrócić należy uwagę na j 
jeszcze jeden charakterystyczny rys tb 
gorocznego karnawału: znikły prawie 
zupełnie bale maskowe i maskarady. 

W dawnych czasach maski były nie 
odzownym rekwizytem karnawału. Na­
wet na balach dworskich I dyplomatycz 
nvch damy nosiły zasłony na twarzach. 
Maski miały wówczas charakter saty­

rze najsilniejszych tego świata, niie 
szczędząc nawet samego Mettertiicha. 

Maskarady pozos lały. choć znikł w 
Austrii ustrój monarchiczny. Na balach 
studenckich oraz bohemy artystycznej 
zjawiały się karykatury na ministrów* 
znanych działaczy społecznych i poli­
tycznych. Przeważały jednak niewinne 
maski t kostjumy: Pierrota i Colombiny 
Kleopatry. Otella, nimf i odalisck. Wszy 
stko to znikło. Na balach tegorocznych 
nie było ani jednej maski. Wraz ze 
zwyczajem nieurządzania maskarad — 
znikł przemysł maskaradowy: wypoży 
czalnie masek i kostiumów. . 

Widocznie ludzie dziś i tak przez ca­
ły rok noszą niewidzialne maski na twa 
rzach i innnych nie potrzebują... 

N. T. 
niższych ry. przedstawiały bowiem w karykatu-

tysiącgłowy 
Hiło" m e n u karnawałowe Wie 
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Ryga, 12 lutego. 
Opinia publiczna stolicy Łotwy za­

alarmowana została wieścią o straszli 
wem samobójstwie młodej, utalentowa 
nej pianistki Lldji Kalnin-Ozolin. Lidja 
Kalnin»przyszlaf-.d<^<J<smnt około godzi­
ny 4 po południu. Nicweszła jednak do 
mieaakauia^-Przedi drawłami położyła 
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skoczyła z wysokości IV pietra. 
Śmierć nastąpiła momentalnie. 
Lidja Kalnin-Ozolin była powszech­

nie znana w Rydze. Wielokrotnie kon­
certowała, wywołując żywy aplauz 
publiczności i dodatnią opinję krytyki 
muzycznej. Przepowiadano jej ogólnie 
wspaniałą karierę. Pracowała też w 
studio radia łotewskiego. I dlatego jej 
tragiczny zgon — wywarł niezwykłe 
wrażenie. 

Co skłoniło młodą, utalentowaną pia 
nistkę do tego rozpaczliwego kroku? 

Przyczyna samobójstwa tonie w 
mgle tajemnicy. Ale na kilka dni przed 
śmiercią Lidja Kalnin-Ozolin zamieściła 
w jednem z pism łotewskich artykuł. 
I kto wie, czy ten artykuł, wybitnie 
sensacyjny i interesujący, nie tłumaczy 
przyczyny tego zgonu 

ło to tajemnicą poliszynela i wiedział 
o tern dobrze również jej maż. Nie 
czynił jej jednak żadnych przeszkód. 
Przeciwnie, pozostawał nawet w bar­
dzo dobrych stosunkach z panem O., 
jednym-z wybitnych muzyków łotew­
skich. Ten osobliwy trójkąt małżeński 
był-uiojednokrotnie tematem rozmów. 
Ale ponieważ na tern tle nie wybucha 
ły skandale, nie interesowano się zby­
tnio prywatnemi sprawami małżeń­
stwa. 

I oto przed kilku dniami w Jednym 
z dzienników ryskich ukazał sie arty­
kuł Lidji Kalnin. Artykuł, który jakgdy 
by był listem otwartym. A treść jego 
brzmiała następująco: 

— „Społeczeństwo to tysiacgłowy 
potwór, który wszystko widzi, wszyst­
ko słyszy i na wszystko pluje jadem. 

Społeczeństwo nie znosi miłości. 
Uznaje ją tylko w ramkach niałżerl 
stwa, które w gruncie rzeczy jest naj­
straszniejszym objawem prostytucji 
Kobieta nieprzerwanie sprzedaje się 
mężczyźnie, którego nie koeba. często 
nawet nie znosi, za dach nad głowa, 
chleb codzienny i suknie. 

Ja osobiście doskonale sie czuję w 
Lidja Kalnin, mimo, że mieszkała trójkącie. Kocham swego męża, łączy 

razem z mężem, miała przyjaciela. By- nas głęboka przyjaźń, wspólna praca, 
ijltn 
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Udogodnienia na kolejach. 
Związki przemysłowe proponują szereg zmian. 

bilet odbywanego przejazdu. Cena blo­
czków abonamentowych powinna być 
nieco niższa od obliczonej według tary­
fy normalnej. Bloczki takie bezsprzecz 

Państwowej, gro 

red 
w gmachu opery 

Związki przemysłowe zabiegają w 
ministerstwie komunikacji o wprowa­
dzenie udogodnień i uproszczeń w prze­
jazdach kolejowych dla przedstawicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych, zmu­
szonych do odbywania częstych podró­
ży. Chodzi o wprowadzenie abonamen­
towych bloczków z kuponami na prze­
jazdy w pewnych stałych relacjach jak 
np. Łódź—Warszawa, Warszawa 
Bydgoszcz, Katowice—Kraków. Sosno­
wiec—Warszawa, Łódź—Tomaszów i 
t. p. Bloczki mogłyby być wydawane 
na okaziciela, co umożliwiłoby wysyła­
nie przez poszczególne firmy «.sób. upo­
ważnionych do załatwiania spraw 
przedsięb'orstwa-

W celu uniknięcia nadużyć, np. od­
sprzedawania kuponów byłyby one 
tylko ważne przy okazaniu caJego blo- Jpialnych, ect. 
czku. z którego konduktor w y r y w a ł b y 

nie przyczyniłyby się do wzmożenia 
częstych przejazdów. 

Druga sprawą, o którą zabiegają 
związki przemysłowe, to kwestja pro­
longaty ważności biletów, w razie nie­
możności wyjazdu w dniu lub w okre­
sie wykupienia. W związku z tern utru­
dnieniem podróżni unikają wcześniej­
szego wykupywania biletów, co powo­
duje tłok przy okienkach kasowych — 
Ograniczenia te szczególnie uwydatnia­
ją się w zestawieniu z udogodnieniami, 
jakie mają posiadacze biletów zeszyto­
wych, wydawanych przez biura podróż 
nicze, jak Cooka, Tow. Wagonów Sy-

duchowy kontakt i przyzwyczajenie. 
Zupełnie inaczej kocham człowieka, 
który jest moim mężem w obliczu mi­
łości i Boga. Nio Jestem tak ambitną, 
by pozwolić mu rozstać się z żoną I 
porzucić swą rodzinę, albowiem sama 
nie chcę tego uczynić. W sprawach 
serca i miłości, zewnętrzne warunki nie 
maja. i nie powinny mleć żadnego zna­
czenia... Wlarołomstwo w małżeństwie 
ule odbywa się w oddzielnym gabine­
cie, na kozetce, lecz w sercu, w spoj­
rzeniu, w Jednem uścisku dłoni. 

Społeczeństwo się burzy i denerwu 
Je, gdy dowie się, że dwoje kochanków 
bez udziału urzędu stanu cywilnego lub 
pastora sypia w Jednem łóżku i jada 
przy wspólnym stole. Oczywiście, by 
zadowolić opinję społeczną mogłabym 
sypiać I jadać z mężem, ale uważam, 
że byłoby to haniebne zarówno dla 
mnie. Jak I dla mego męża i kochanka. 
Czyżby dwa rozwody, dwie rozbite ro 
dżiny, były dla opinji publiczne! przy­
jemniejsze? 

Uważam, że miłość i małżeństwo 
nie mają z sobą nic wspólnego. Zawie­
rać związek małżeński może dwoje lu­
dzi, jeśli mają dzieci, jeśli mają wspól­
ne rysy charakterów, jednakowe tem­
peramenty, znajdują się na jednako­
wym poziomie społecznym, mają współ 
ną pracę. Miłość tego wszystkiego nie 
wymaga. I dlatego ja z wysoko podnic 
słoną głową kroczę między dwoma 
mężczyznami, z których każdy znajdu­
je się w Innym dla mnie świecie". 

Ten artykuł daje dużo do myślenia. 
Napisanie go jest cywilną odwagą. 
Czyżby jednak to, co pisała artystka 
miało być przypuszczalną przyczyną 
samobójstwa? Albo nie była ona wsta­
nie znieść stosunku do niej społeczeń­
stwa i t. zw. opinji publicznej, albo 
stosunki w trójkącie zaplątały się tak 
bardzo, że znalazła ona jako jedyne 
wyjście: samobójstwo. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmujet 

od 9—3 w domu przy tihcy 

GdaAsklel 3 7 
ted. 232-55. 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
(pray Oófeoaa Rynku). 
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T E A T R M I E J S K I . 
Dziś o godz. 8.45 pożegnalny występ Hanki 

Ordonówny k t ° r a przed swoim wyjazdem za-
•iranicę zaprezentuje raz jeszcze przed swoimi 
wielbicielami wiązanką najlepszych swoich 
pnzeboi. 

W e środę, komedja Kazimierza Wroczyń­
skiego „Kobiety i interesy" w brawurowem wy­
konaniu. Balcerkiewiczówny Fischerówny, Slat-
skiej, Macherskiego, Lenka, Sarzyńskiego, Szle-
tyńskiego, Szymańskiego i Winawera. 

W oz.wartek atrakcyjny „Ivar Kreugor*' J . 
Tepy. Ceny najniższe od 35 gr. do 2.30. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa (8) . 

W dniu dzisiejszym i następnych o godzi­
wie 8.15 wieczorem dana będzie ciesząca się 
powodzeniem komedlja w 3 aktach Verneuila 
p. t. „Jak się zdobywa miliony, , w reżyserii 
Kazimierza Opalińskiego. W rolach głównych 
Mrowińska, Senowska, Opaliński, Preisa, Wo j ­
ciechowski, dyr. Winkler i inni. 

Bilety w cenie od 50 gr. do zł. 2.50 do na­
bycia w kasie teatru od godz. 11—2 i od 6-ei 
wieczorem. 

K o m u n i ś c i p r z e d s ą d e m . 
Sąd skazał czwórkę oskarżonych na karę 

więzienia. 

RAJWOPROt.**! JB 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 

P O L S K I E G O R A D JA . 
W T O R E K 13 lutego 1934 r. 

/.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze". 

7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8 00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
&\05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polskie). 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejni ł 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka taneczna z p ł y t 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
]2.33—12.55, Muzyka kameralna. Mozart. ( K w o t 

te ł smyczkowy d-moll (płyty), 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodi i . 
15.40—16.25: „Na zakończenie karnawału" — 

(płyty). „ 
16.2b- 16.40: Skrzynka P .K .O . 
1640—16.55: , , 0 sporcie łyżwiarskim" — wygł. 

Edward Nehrśng. 
16.55—17.15: Utwory skrzypcowe w wyk. Jad­

wigi Maitia*iaik - Klechowskiej. 
17.15—17.30: Jatnz na dwa fortepiany. 
17.35—17.50: Muzyka z płyt. 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt p. t. .Potrzebny czy nie­

potrzebny handel?" — wygł. Czesław Bo­
browski. 

18.20—19.99: „Pączki w radio" — wesoła au­
dycja. 

19.00—19.05: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Felieton aktualny. 1 

19.40—19.47: Wiadomości sportów*. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02: Myśli wybrane. 
20.02—22.30; .,Kwiat Hawa i " — operetka Pa­

wła Abrahama (ze studja). — W przerwie: 
„Terorysta' ' — humoreska W ł a d . Smól-
skiego. 

Ź2.30—23.00: Muzyka z płyt. 
23.00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko . 

munlkacii lotnicze! i komun, policyjny. 
23.05—24.00: Muzyka taneczna z kaw. „Gastro­

nomia'*. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE-
20.20. BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.30. ATHLONE. Koncert symfon, 
20.35. SOTTENS. Koncert symfon. 
21.00. LONDYN REG. „Love needs a 

Waltz". komedja muz. Smitha. 

Dokąd pójść wieczorem? 
T E A T R Y . 

T E A T R M I E J S K I : — Występ Hanki Ordo­
nówny. 

T E A T R P O P U L A R N Y : — „Jak się zdobywa 
nrttfony''. 

K I N A . 
C A S I N O : — Parada Rezerwistów. 
G R A N D - K I N O : — Piękny iesł ten świat. 
M U Z A : — Moje marzenie to ty. 
P A Ł A C E : — Testament D-ra Mobtne 
R O X Y : — Za dwa pocałunki. 
C A P I T O I * — Jej Królewska Mość. 
A D R I A ; — Prokurator Alicja Horn. 
CORSO: — Strącony cxpress. 
C Z A R Y : — I. Bandyta - detektyw. I I . Zuzanna 

Lenox. 
P R Z E D W I O Ś N I E : — 12 krzeseł. 
R A K I E T A : — Wielka grzesznica. 
S Z T U K A : — Sekret kobiety. 
Z A C H Ę T A : — I. Pieśń serca. I I . Pozwólcie 

nam żyć. 

(as) Na lawie oskarżonych sądu 
okręgowego zasiedli w dniu wczoraj­
szym Edward Sztanke, Zofja Kubiak, 
Zygmunt Miniszewski 1 Stanisław 
Kwiatkowski, wszyscy w wieku zale­
dwie ponad lat dwadzieścia, oskarżeni 
o przynależenie do K. P. P.. czemu dali 
wyraz przez udział w masówce i wzno 
szenie nielegalnych okrzyków.. 

Przy ul. Wólczańskiej 64, przed fa­
bryką spostrzegł w dniu 19 październi 
ka posterunkowy Sliwkowski większą, 
gdyż liczącą około 60 osób grupę, do 
których przemawiał jakiś osobnik. 
Przy mówcy stała młoda niewiasta, 
blondynka, obserwująca pilnie ulicę. 
Do posterunkowego przyłączył się jesz 
cze jeden policjant, lecz obaj wstrzy 
mali się z interwencją z uwagi na sil­
ną t. zw. ochronę partyjną — t. j . na 
szereg pikiet, ustawionych o kilkana­
ście kroków od wiecujących. 

Posterunkowi nie zrezygnowali jed­
nak z zamiaru zatrzymania działaczy 
komunistycznych. Nie spuszczali ich z 

oka, ruszyli za nimi, gdy ci udali się 
w kierunku ulicy Pabianickiej i zatrzy 
mali ich, obchodząc ich zręcznie. 

Czworo zatrzymanych — z nich 
Ktibiakówna, była znaną działaczką 
w partji — stanęło wczoraj przed są­
dem. 

Sztanke skazany został na trzy la-
ta więzienia, Kubiakówna na 2 lata, Mi i pokojowej Nobla. 

Życie społec^ 
; o : — 

Z K O Ł A ŚRODOWISKOWEGO 
WOJENNYCH. ^ 

W sobotę, dnia 10 lut<#» ^ 
Grodzkiej BBwR Przejazd 
hranie członków koła ś r o d o -
dów wojennych. Zebraniu P^L^ski. 
łukowski, sekretarzował p. " ^ b k ę ? 

Zebranie zagal.ił p, pnzeW' 
Po zaigajeniu głos zabrał p. l^i 

referując sytuację polityczna \0V.ft\ 
podkreślił wybitnie pokojowi! .L*t«lK 
prowadzoną przez w i e l k i e j ^ f c * * 
kieruje nawą państwowa. ł fty] 
dwuch paktów o neagresH, . J c m 
panstamik, od lat wrogo ^ ^ u u 8 

soblonych, zasługuje na przy*" 
te! » 

niszewski na rok. a Kwiatkowski na 6 
miesięcy więzienia. 

imisst 

ręcznei roboty na drutach I szydełko- = = 
we najnowsze modele wiedeńskie I pa- § = 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N . § § 
Klllńskleco 14. 2 nletro. § § 

Oolazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8 I 14. = = 
Tel . 143-21 S 
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wy 
na 
sów przed wyzysk i e 
ustawa spraiwifa, że zai~ 
nych na tererie samorza^W 
szczera i ofiarna praca. 

Długotrwałemu oklaskami 
chne-ZR prelegentów. 

żErOMS! 

U 

kupiłeś już los 
w NAJPOPULARNIEJSZEJ K O L E K T U R Z E 

P A S S I E R M A N 
Piotrkowska 13. 

możesz wygrać miljon. 
P o d a j d łoń szczęściu, k t ó r e j e s t tak bl iskie. . . 
Ciągnienie 1-ej k lasy rozpoczyna się W p i ą tek ! 

Projekt funduszu przeciwpożarowego 

Obecny rząd idzie po 
określonego celu. 

S k o k i głos zabrał p. 

szając dłuższy referat o ̂ ^jĘyk 
roi. IN 

o częściowe) znuaai* JFT 
straży dobra obywateli, , Y0W^ 

IR orzed wyzyskiem PA.N7,wyô c > 

I 
h/ct" mt 

Z I N S T Y T U T U I M . 

W dniu dzisiejszym o 
dla działaczy robotniczych, *L f<]. 
Instytut, prof. Aleksander^ "'iJlitnoiui 
czyt n. t. „Państwo Polskie 

Wstęp tylko dla zgloszoO' 
cję uczestników kursu. 

yd B A L M O D V 001*5*1^11 
Z powodu niedyspozyc)i ^ 

Bał Mody został odłożony a 

5Y w 
«*elta 

uGo 
za 
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in 

za m 

•Hal Pra,kt * "-lir • 

Nasz reporter z a n e j f p 
•letni Stanisław B i W ^ ^ o 

Wczoraj w bramie 
Ja 58, napił się kwasu 
czym 29-letni Stanisław Bieo 
go nr. 49). ^ 

W stanie groźnym, I c u " ' f? z ł 
pieczalni apoeicznej przewie* 1 

szpitala okręgowego. . j 
Przyczyną samobójstwa ™ 

skrajna nędza. 
sie 

i jego katastrofalne skutki 
Na warsztacie sejmowej komisji ad­

ministracyjnej znajduje się już rządo­
wy projekt ustawy o ochronie przed 
pożarami i innemi klęskami żywiolo-
. wierni.. 

Pożary w każdym kraju niszczą 
rokrocznie znaczny odsetek majątku 
narodowego. Tem większą klęską są 
one u nas, gdyż w Polsce budownictwo 
ogniotrwałe jest jeszcze mało rozwi­
nięte, a uświadomienie ludności co do 
metod systematycznej walki z klęską 
pożarów pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. Dość powiedzieć, że w r. 
1928 było w Polsce 10.548 pożarów, a 
w latach następnych — dzięki wyjątko j które miały dobrze zorganizowane stra 

dla zakładów ubezpieczeń. 
nia straży przerzucony ma być w zna­
cznej części na towarzystwa ubezpie 
czeń. Przeznaczać - one mają na cele 
akcji przeciwpożarowej corocznie su 
my, obliczane - procentowo-' od '«umy 
składek ubezpieczeniowych brutto z ro 
ku ubiegłego, a wymiar tych sum, usta­
lany przez Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych i Skarbu dochodzić może 
do 7 procent. 

Rozbudowa straży pożarnej leży nie 
zawodnie w interesie towarzystw ubez 
pieczeń. W rozumieniu tego. towarzy­
stwa ubezpieczeń stosowały stale tań­
sze klasy taryfowe w miejscowościach, 

Drugi w y p ^ e k j a r g n i ^ ? 

jak, 

niwo 

towano" w mieszkaniu P r Z^T»hlofl 
gdzie 28-letnia Stanisława •» 
kwasu solnego. 

ich 
zna. 

toonet 
śnie 

na 

Desperatkę znaleziono * ^mn!1 0* 
' wezwano pogotowie £ 0 & 

przewiózł )ą w etanie ciei* k f 0 »v r i 
Powodem rozpaczliwego . T ° t ę : 

I/f̂ Jlk4 dals 
• * 

snaslld rodzinne. 

O 
prze 
menzweig, zaamesziŁaiy 
nr; 28. Baumenzweig ^ 0 Z i n B L . 
ciała i po nallozeniiu opaitrun 1^ 
pogotowia przewieziono i° 
nym d domu 

Utfr 
Na- ulicy-P«olrkow«k«e). j,6d V%,7'0 r o z , 

zejechany został przez ^ " ^ l i c f J K% 

wo suchym miesiącom letnim — liczba 
ta wzrosła do 15.621 i 17.370. Inicjaty­
wa rządu podjęcia energicznej walki z 
tą masową plagą zasługuje więc nie­
zawodnie na uznanie i szybką realiza­
cję. 

Wyżnym instrumentem walki z po­
żarami, obok przepisów administracyj­
no budowlanych, jest uświadamiając" 
jaknajszersze warstwy akcja nropagan 
dy na rzecz ubezpieczenia. Tylko po­
wszechne ubezpieczenie od ognia dnje 
w rezultacie ten skutek społecznie do­
datni, że straty spowodowane poża­
rem nie zmuszają pogorzelca do kija 
żebraczego, nie rujnują bezapelacyjnie 
danego warsztatu produkcji rolnej, czy 
przemysłowej, lecz rozkładają się mię­
dzy dany zakład ubezpieczeń i ocrół u-
beznieczonych. 

Obok tych form walki biernej z po­
żarami i ich skutkami istnieje fornri 
czynna walki : straże pożarne. Mają one 
w Polsce chlubna tradyclę. a siecią 
swą pokryły cały kraj. Jeżeli chroma 
niejednokrotnie ich wyszkolenie i wy­
posażenie techniczne, jeżeli sa połacie 
kraju, w których sieć ta jest zbyt rzad­
ka, wina tego stanu rzeczy leży w ma­
łych środkach finansowych iakiemi dy­
sponuje nasze pożarnictwo. 

Rządowy projekt ustawy opiera 
walkę 7. pożarami przedewszystkiem 
na sprawach pożaru. Obmyśla również 
środki finansowe na rozbudowę i tech­
niczne zaopatrzenie straży. 

1 w tym — najważniejszym może— 
punkcie projektu ustawy nasuwa bar­
dzo silne zastrzeżenia: ciężar utrzyma-

że, udzielały specjalnych rabatów na 
straż własną, obniżały taryfy w razie 
pomyślnego przebiegu pożaru i t. d. 
Ale projektowanego obciążenia obro­
tów towarzystwa te nie będą mogły 
wytrzymać. 

Jeśli zbadamy bilanse zakładów u-
bezpieczeń. zobaczymy, że zysk bilan­
sowy wszystkich prywatnych zakła­
dów razem wziętych obraca sie w gra­
nicach 1 procent ogólnej sumv zbioru 
składek. Odyby projektowane obciąże­
nie zakładów tych zostało wprowadzo 
ne, musiałyby one przeznaczyć w cią­
gli dwu-lub trzech lat cały swój kapi­
tał zakładowy na opłatę funduszu prze 
ciwpożaroweeo oraz zlikwidować swo 
je interesy. Nie ulega wątpliwości, że 
autorzy projektu okoliczności tej nie 
wzięli pod uwagę. 

Przerzucenie choćby części tego ob 
ciążenia na ubezpieczonych przez pod­
niesienie stawek jest nieosiągalne w 
okresie gospodarczej depresji. Odyby 
było możliwe, byłoby szkodliwe spo­
łecznie, gdyż zdepopularyzowałoby 
doszczętnie ideę ubezpieczeń wśród 
nniszerszych warstw. 

ty S 1 

Na uWcy Lutomierek&eJ. ^^I^FFĄT^6^ 
sobników napadło 
Kaufroaoa, zaanieszkałego 
skiej 9. 

prey 

P i 

skradli przy pomocy wte ^ 
nakrycia stołowe, wartoSOi | Jj j4 

mieszkania N a u n W / ^ j o d * ^ ' k 

I 

Do 

Projekt ustawy w tym zasadniczym 843 D E , który był ntowy 1 " 
punkcie musi być poddany rewizji i o-
party na zdrowei kalkulacji handlowej. 
Rozbudowa straży pożarnej, uspraw­
nienie pożarnictwa odbywać się musi 
etapami bez podważenia bytu towa­
rzystw ubezpieczeń, które sa i pozo­
staną niezastąpionym instrumentem, ła­
godzącym niszczycielskie społeczne i 
wsoodarcze skutki pożarów. 

A. L. 

Napastnicy zadali K a u f « ^ * % ̂ rfJJlch ^ 
kłótych w pośladki i nogi. P<*T i r Ir 
nego opatrzył lekarz p o g o t o ^ 
do domu. 

W farbiarni Zomerblaftta' ft 
ne) 11, w czasie pracy a** ; Ju 
cym ługiem robotnik, ^ ' J ^ Ł o d 
zamieszkały w Rogach pod . f l 

Kotłowski odn/iósł P*»P̂ jr P 
wei i rąk. Lekarz pogófcor**1 

rzonego do lecznicy. 

Dina Jamnik, z»m. P r t I c l d « , t &}S i"Vr 
nr. 38 zgłosH do P»Mc^^^ pf«* 
wozoraiszej, ze składu

 t0%^Yd^O' Ł'' rSg* 
miejskiejl8, nieujawnieoi °r of»« , k t L 1°, 
skradli 95 tuzinów pooosoc". i A k ^ t i 

romsklego 65 n i e u j a w n i e ^ g f > ^ 

cy Lipowe} 4. £T^J 
szituki towiamu oraz różne fi '| " S w 0 

430 złotych. t - J ^ ^ ^ K r . 1 ' 
Pomorskiej 4, nieznani W A . ^ 
«•» nieobecności i o n w * * arff*> ,V 0 l a r a 

890 złotych. . „J. « r t . \ \ . f 
Laibowi LStwiakowt P 1 * ^ ^ ' J f oL k 

tania skradziono w ^ StąJ*3 

800 złotych. 

stwa Kredytowego m. 
RepubMoe", miamowic* 

I . P. S. Park S3enk*ewł<*» 
rytów p. n. „Sowie ty * 

Czyś złożył ju*SA 
fundusz szkoin^i^ 

skiego za « 5 



ręcznej er Handlowo-Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o « » • « ' « • * • • w ł ó l i i e n n i c i c ś o 

Roosevelt nawraca z drogi? 
zące teorje. — r « ~ r w a . . ~ „ ^ ^ c h , ^ ^ , T * . » * j > ! ! * « ~ 

Łódź, 13 lutego. • pozwala ustawa, a nawet po za ich gra- dek ku urzeczywistnieniu wytkniętych 
TO Monetarna Stanów nicami, kiedy okoliczności będą ich wy- sobie celów. 
tli 0 r Przedmiotem bardzo magały legalnego roszerzenia zakresu n o L f s r i e n r i a * ł n t » ' * 
Srai0

 w świecie. Pewna manewrowania monetarnego? V | U C l % d U C l l L J a ŁIULA . 
^1K7°* wydarzeń amcry- | Gdyby ta następna dewaluacja nie W ostatnich czasach wysuwano różne 

WFY»>I l<T' t,, l &st uważać moment miała nastąpić wcześniej, niż za 5 lub projekty „rozejmów" monetarnych na 
1 W " d B i l , ' u 1 9 ? 4 " l , a n , ' <* A n ] s , r A n a oozio-

^ w o j u polityki finan- mie 59 centów byłoby r o w K B n w a e * 
< E R ° M S ^ za def-ńilywnc poło- faktyczną stabdizacją waluty _ prawdą, Wic ni'?illacio™ monetarnym, że bez wymienialności _ ,e, na kruszec. TOD2 l ^ ^ i ! "^"'aciorn monetarnym, że bez wymu-iu.u. «..^. .. 
V * < S N V r f e z w y c i ^ a n i a represji j Wszak, szukając me dale), jak 

| a « * e Łego poglądu „Gold1 można przytoczyć przykład i 
w L*V > O W I baugurację polityki na jodslawie złota, która trwał 

w Polsce, 
stabilizacji 

trwała znacznie 
««* W * ą d i a w Stanach Zjedlno- 1 kroce). , . . 

stabilizaclą dolara, a | Ale, jeżeli unieruchomienie fclWM 
Wj?-i. °ydujący krok na dro-Mulący krok na dro- ! pmiomW 59 centów ma trwać kilka mie-

P R O I J E I « . i y , , I U _ C I J I N U » » U . 

podistawie stabilizacji walut. Wszystkie 
te projekty prez. Roosevelt odrzucał, 
wyjaśniając, że w Stanach Zjednoczonych 
dokonywa się radykalna odbudowa ży­
cia gospodarczego przy pOmOcy pienią­
dza niestałego, że załamanie się walut 
Opartych na zlocie jest kwestją bardzo 
niedługiego czasu i że wogóle stałość 
monetarna i standard złota 6ą „staro­
świeckim fetyszem", należącym do bez­
powrotnej przeszłości i że jedynie sta­
bilizacja cen jest celem godnym zabie-i^dTUa, T^ l 1 - Niektórzy pUDll- , się-y i u u i v i a . - < x l y 6 — - r " ' " " „ „ . - - I , i 

! !
 K I « " l 8 f e ' *» już?czas niczem wiece,, ,alc a t a ( a y ak -J ^ 3 ^ ^ ^ ^ . d0 fŁ^aktycznych wniosków tem) w ^e l knn drama cie £g£|c>a£ , g ° W

J c s t ź e o b e c n i e Prezydent ameiykań^ 
Ałflf*7S_ Przeobrażenia sytua- waluty amerykańska. A isweje z | H' .staroświeckim fetyszom 

zafl0 fl^,Wcz h i w W nadto P ^ J S ^ ^ . i a S r g S . ^ iŚŁre"S7rfSTpiax^ odrzuca! J L S Z C Z E 
7MW* l> i ""Uczonych — i w vwi'i , A O U W I F " " " " ^ " 7 .. r V i 
* . «S"tvh,* Miazku z tem zaczęli becna „stabilizacja' dolara 
u cWif^ne, co do dalszego kie- dzo krótkotrwała. Na Ko 

, c l ? » J T g°s&odarr™i PoUW. Iza K O N I T F R E S E M zapowiedz tr 

SAL* 

nigresie i po 
ji i" r v 5 j

 8 0 sP°darczej Polski. 

, p «ł̂ T»du Przypisują posunię-

I
^ u " ^ 1 P rzypisuiją posunie 

znaczenie tak przelo-
^vto* c? aW c« że orędizie Pre 

za Kongresem zapowiedź trwałego uczy 
mania dolara na poziomie 6 0 procent 
dawnej wartości wywołała burzę prote­
stów. Producenci i dłużnicy uczynią 

1 wszystko co mogą — a mogą bardzo 
1 wiele — aby dolar został sprowadzony 
poniżej swego obecnego poziomu. Sam 

^H'4 : ' ^ ^ ec^^**• C l t t IT l e ,• m o ż e n a w e i : zresztą Roosevelt był daleki od uznania 
JABŁO14*" R, n'ie się „manipulowa- tego poziomu za definitywny; w orędziu 

^ I R , . N N R I L I F N 

m 

problemów. Tak np. dla podniesienia 
cen surowców władlze amerykańskie spo 
wodowały spadek diolara, licząc, że po­
przez stucznie wywoływane Wuktuacje 
kursu pieniądza uda im się doprowadzić 
do stabilizacji jego siły nabywczej. Do­
lar stal się pieniądlzean o kursie , .syste­
matycznie niestałym''. Ponieważ jednak 
wykonawcy ,,planai" postawili sobie za. 
cel nie tylko podniesieniie cen artyku­
łów rolnych, ale równoczeinac przezwy­
ciężenie bezrobocia, wiec stało się aktu-
alnem zagadnienie kredytu wewnętrz­
nego dla sfinansowania tych robót. 

Teoretycy „Trustu Mózgów", łudzili 
się naiwną wiarą, że zagadnienie to zo­
stanie rozwiązane automatycznie, kiedy 
zostanie urzeczywistoiona owa stabiliza­
cja nie kursu, lecz siły nalbywozej pie­
niądza. Cóż bowiem mogłoby zachęcić 
do pożyczek długoterminowych, jak u-
możliwienie kapitalistom kontraktowa­
nia ich pieniądzu, który zachowa swą 
siłę nabywczą „na przeciąg całej gene­
racji"? 

floto LP 

^jtoda*0 n . a r z ędziem akcji cd-
li ,lC?e'' — sceptycznie oce-™ Wi — sceptycznie ui 

•JĘHI J^worzonego stanu rze 
'•^łość lub „elastyczność' 

kilka miesięcy temu? Należy mieć co 
do tego wątpliwości. Zaledwie ki lka dni 
temu p. Walter I.ippman, publicysta a-
merykański, uważany powszechnie za 
„porte-parołe" Prezydenta, opublikował 
na łamach „New York Herald" artykuł, 
głoszący „nieodwołalną i ostateczną" de-Ltnl tn.^ P ° d S t a W V

 FT^L Rzeczywistość jednak wys taw i ł am 
pieniężnego, „światowy zapas z l ° t a - | b o l ^ m ^ z & n i & teoretyków wa-
pisał — aki znaiiditie się obecnie w po-, 1 , , V '. V . U = . ' . 
S.J_ Ł . k r a j ó W i Ż J ] J uty planowe,. Kilkum es ęczne mampu-

1 C W A N I E dolarem me tylko we przeko-

Teorje nie budzące 
zaufania. 

NWUT •J~,':1«7 " v . w orędziu oisal — jaki zna duje się obecnie w po- u t y pianowei). MlKumiebięu«i 
tego poziomu zai definitywny, w orędziu W . ' J . h Wielkich krajów, żadna dolarem nie tylko m 
swem „zastrzegł F " ^ ' ^ ^ ^ ] ^ ^ ^ s p e ł n i ć swych dawnych J L J Q Y.pitallstów o całkowite: 
^ ^ L ^ L ^ S r S ^ J E ' ' ^ S ; , " êmSch .monetarnych. Zło- L z e ń s t wf e _ angażowania kapi 

miarą nie może spełnić swycn aawnycn n a ł o k a p Lta l is tów o calkOwitem bezpie-
funikcyj w systemach monetarnych. Zło- cj-eńst-wie angażowania kapitałów na 
to winno być sprowadzone do właściwe) ^„g j termin, ale uświadomiło im z całą 
sobie roli przemysłowej, t. ZA. do robót oczywistością, że każdy dzień przynosi 

dawnych centów (zamiast 60] zda,e fidę 
wskazywać dążność do zabezpieczenia 

I
 n i ezmiernie Ar.nin,sł(» . doiDOc" 

^ f ! l \ ^ W a i 4 V ć ' k t ó r yż tych 

GO W 

u stanowi rzeczy-

stabilizacja. 

"doniosłe i dopodiobhie^r -że nije.ma wezak • żadnych 
powodów do sadzeniaki*(Prezydent i je­
go doradcy wyrzekli się ideologia mone­
tarnej, z takim uporem głoszonej do o-
staitnich czasów, że przestali uważać ela­
styczność waluty za najważniejszy śre- blcmaitu wysuwało cały splot nowych 

, „rtO«° HTM' w o l i »owic ie w n ^/ 'C 1 ? dziel i ł Kongres Roo 
ito**1 t̂ Ura \°r ' a k o Sórną granicę 

^ ^ dni dawnych centów, a 
$ K ą - 5 0 c e n t ó w" J e 9 t 

• ' i J / f ^v f eu zastosowaniem pro-
i rT . . określonego w ,ego 

rHw s tVcznia. Ażeby uro 
v f tior^ Pięcie o istocie ame-, \ 7 monetarnej, należy ^ ̂ Nrt, ^«tle wskazań i dy-

STRAJK CZY LOKAUT. 
Zatarg w zakładach krawieckich trwa. 

"Z.i\<FLRK, n i e'Pewności sytuacji 
SINH w a . , Y S W orędkia -

!? 530 g^ł t^ ie * aiteresie publicznym 
W /^azu dollcłlidnai war-,azu dokładnej war-
cz„Cla û trzech tygodni, 

^^aS ^ ę ł y . V 
la*1 ttaP«wno się nie 

<r*c >?? r rezvd«NFN N I « M I A Ł p r * ^ ^ z toj* Rezydenta nie miał 
Sk*^ J \ doi J a , u e . 
— Hft' S^V: L l e słotem jest ozy-
^ ^ \ f ^S odzyskał czę-

iitr ^ał ^popieczenia pieniąd''-
" ^ ^ N T „ f^uHuia^ , t e n i , ozem jest w 
tf^tfjK^ift** Parytet złota. 

N*. "wf*^ WzP«' 1 n i e ma żadnych 
, ? V ; O « « " l a - *e będzie posia-'»rl>. ^ r z Y wypłatach mie-MS^^foT1^ słów orędzia 

W * i y r 6 b a , b ^ ł u s l a ' 
' X dlu* °' t o wielkie za-

Hdzie dolar u-
l i , J% 0 >! ' e 59 dawnych cen 
V 1? 0 Tło. J 3 T - N H E , że Prezy-

(m). Wczoraj odbyło się zebranie 
krawców - chałupników, poświęcone 
sprawie przewlekającego się zatargu w 
branży konfekcyjnej- Podłoże tego za­
targu omówili członkowie Stow. kraw­
ców - chałupników, pp. Benkiel i Swię-
talski, podkreślając, iż zatarg powstał 
głównie z winy konfekcjonistów, którzy 
wystąpili z żądaniem wykupywania 
przez chałupników świadectw przemy­
słowych. Żądanie to spowodowane by­
ło chęcią uchylenia się od ciążącego na 
konfekcjonerach obowiązku ubezpie­
czenia chałupników, wyraźnie w nowej 
ustawie o ubezpieczeniach socjalnych 
sprecyzowanego. 

Chałupnicy — zdaniem mówców — 
nie wysuwali nowych żądań, kontentu-
jąc się obowiązującemi dotychczas urno 

ULUGL IW1 111'11, I U V M W . . 
oczywistością, że każdy dzień przynosi 
zmniejszenie siły nabywczej pieniądza. 

^ • , , ' . i .r«'cn<.i.r<: i feedy' Róose've$t apelował do ^ e d y * 0 ' 
Gospodarka planowa^ tak ,ak się- t l | w ewnętrzńcgQ dla zdobycia• średfców n 

przedstawiała w reahzacn RooseveMa i n a d k c j odbudowy, jego apele nie zka0-
)ego pomocników, ma te właściwość d w w f t l o&lźwi^ou u puibliczności, Kiedy 
szczególną, że rozwiązanie ka^dego^ pro- z w r a , c a ł s i ę d o banków z żądaniem libe­

ralnego udzielania kredytów, banki 
wzbraniały się to czynić, niepewne czy 
pożyczone sumy będą posiadały w mo­
mencie zwrotu wartość równą tej, jaką 
wyobrażały w momencie pożyczania. 
Kiedy nawoływał ludność do zaprzesta­
nia tezauryzaciji złota, to jego nawoły­
wania nie natrafiały na oddźwięk, albo­
wiem, wbrew przemyślnym teorjom 
„Trustu Mózgów" ludność wiedziała, że 
w okresie spadku pieniądza tezauryza-
cja bogaci obywateli. Kiedy wzywał .po­
siadaczy kapitałów do poniechania ich 
wysyłki do Europy, to również jego apel 
pozostawał bez echa, albowiem kapitały 
znajdowały w Europie warunki bezpie­
czeństwa, jakich nie mógł im zapewnić 
przeorywany przez „akcje odbudowy" 
kraj ojczysty. 

Ale R O O S 2 V E L T musiał zdobyć środki 
na finansowanie robót publicznych, mu­
siał położyć kres tezauryzacji i ucieczce 
kapitałów, musiał stworzyć warunki, w 
których banki byłyby skłonne podjąć 
intensywną dlziałalność kredytową w 
stosunku do przemysłu. ' Dlatego zdecy­
dował się na reformę monetarną, zbli­
żającą gospodarstwo pieniężne Stanów 
Zjednoczonych do pojęć tradycyjnych, 
choć w żadnej mierze nie przesądzającą 
o przyszłości i umożliwiającą w każdej 
chwili powrót na dawne pozycje plano­
wanej gospodarki pieniężnej. 

Roosevelt nie zawrócił z drogi. Za­
trzymał się tylko na chwilę, aby nabrać 
sił — i z nową energją podjąć dalsze 
próby urzecizywislnienda swych szlachet­
nych ' i nieziszczalinyoh zamysłów. 

J. Wendel. 

widziane ani prawem, ani nie stosowa­
ne w dotychczasowej praktyce. 

Wobec odmownego stanowiska cha­
łupników, konfekcjonerzy proklamo­
wali lokaut, wstrzymując się od wyda­
wania roboty warsztatom chałupni­
czym. 

Ponieważ stan taki trwa już blisko 
miesiąc, chałupnicy postanowili wystą­
pić z memorjałami, oświetlającemi tę 
sprawę, do p. wojewody łódzkiego i 
prezesa Izby skarbowej. 

Ze swej strony podkreślić musimy, 
iż przewlekły zatarg stawia pod zna­
kiem zapytania sezon letni w branży 
konfekcyjnej. O tej porze przygotowa­
nia do sezonu były zawsze już w peł­
nym toku, w r. bież. natomiast żadnych 
przygotowań dotychczas nie poczynio-]ąc się obowiązującemi dotyenczas urno i przygotowań U U I Y W I W I 

wami, nie mogli wszakże przyjąć pro- ino, co może mieć fatalne skutki i dla 
pozycyj konfekcjonerów, które nakła- handlu i dla przemysłu konfekcyjnego, 
dały na chałupników ciężary, nieprze-l 

Uprzywilejowanie państw niewypłacalnych. 
Import na pokrycie nieściągalnych długów. 

Państwa wierzycielskie obecnie chęt mi długów niemieckich w Szwajcarji. 
mej zawierają traktaty z państwami Również często niektó/e inne pań-
niewypłacalnemi, dając im duże kantyn stwa środkowe — jako też wschodnio-
genty przywozowe, ponieważ łączy się europejskie, nie płacące długów i sto-
z tem nieraz częściowe zużycie nad- sujące duże ograniczenia dewizowe, 
wyżki importu z tych państw ponad uzyskują w państwach wierzycielskich 

S N N R T D O N I C H na Dokrycie części nie- stosunkowo większe kontyngenty, niż 
• i — . . . 1 . 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na WCBONAJSIRCM NDTKIAMIU łódzikiroj gBefeły 

wyżki importu z tych państw ponaa j u z y s K i i j ą w Ę ^ J ^ ^ S t ^ v**M*M»: żyto i3..76-i4.oc 
eksport do nich na pokrycie części nie- stosunkowo większo kontyngenty, n z . 2 o 2 5 2 f l T 5 | ^ z , m i c ń p ^ ^ w y ls.oo-isso, 
^ciagalnyd. długów. 1 tak np. ostatnia wypłacania 3 zachowująca stałą walutę I 
umowa^Szwaicarj z Niemcami przewi- ' Polska. To niesłuszne uprzywilcjowa; 
S w A - ^ n , in fr n a w o z u Szwai- ' nie krajów niewypłacalnych stanów. 

jęczimień brawairowy 13.00—13-50, owoc* zibac-
rany 11.75—12.25 owies jwlnoMy 12.00—1230, 

59 d a w ^ c h cen ,mowa Szwajcarji z Niemcami przewi-.'Polska. To ^ ^ Z " ^ ^ < ^ » * 
^ btnłde że Prezy- duje że z 300 milj. fr. przywozu Szwaj-, nie krajów niewypłacalnych stanów.. i y 32.25-^.26, m^b p^eo^ 65 pro*. 

N Z^ym za wla- car?i z Niemiec połowa tylko będzie po', jeszcze jeden hamulec naszego w y - , 0 g y s^s,s, 
' dewaluacji w kryta wywozem do Niemiec a druga wozu. ' C b S £ $&T ^ -

Cenił™., T,O mailKoH^ir. cir> Wr»mivvnxnwała Z DiaitnoSCia-1 ^ 
" ° w e j d e w a l u a c j i w k r y t a w y w o z e m Uo N i e m i e c , a u '

1 1

. ^ , 
^ t ó w , n a 00 m u ' b ę d z i e s ię k o m p e n s o w a ł a z p ł a t n o ś c i ą - \ 
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0 62 tysiące kg . 
wzrosły zapasy przędzy. 

Stan zapasów przędzy na tutejszym 
rynku na dzień 4 lutego r. b. przedsta­
wiał się następująco: zapasy przędzy 
na sprzedaż wynosiły 1.390.010 kg., co 
w porównaniu ze stanem na dzień 29 
ub- ni. wykazuje zwiększenie się skła­
dów o 45.914 kg., zapasy zaś przędzy 
w tkalniach — 494.114 kg., co w porów­
naniu z zapasami na dzień 29 ub. m. w y 
każuje również wzrost zapasów o 
16.017 kg. 

Ogółem więc na dzień 4 lutego r. b-, 
zapasy przędzy na tutejszym rynku wy 
nosiły 1.884.130 kg., a więc o 62.431 kg-
więcej, aniżeli w okresie poprzedzają­
cym. 

Nie od wszystkich placów 
płacą właściciele podatek.— Znamienne 

wyjaśnienie ministerstwa. 

Nu wczorajszem zebranoigicldy walutowo-de 
<viz.owcj w Warszawie tendencja dla dewiz pnze 
wazala słabsza, przy obrotach zwiększonych.— 
Tiank Polski płacił za banknoty dolarowe 5.3o 
(—3) Notowano kursy dewiz: Belg ja 123.50 
l - i -5) , Gdańsk 172.85 (-(-5), Holandja 356.65 -
( - - 5 ) , Londyn 27.08 (—4), Nowy Jork 5.39,50 
(—1), wyplata telegraficzna na Nowy Jork 5.40 
( 1), Paryż 1 34.93, Praga 36.15 (5) Sztokholm 
H ( U ( l (30), Szwajcaria 171.50, Wiochy 46.69,— 
Tramz:Jccje dokonane a mienotowamc dolarem 
pd 5.40 (— 1), w obrotach międzybankowych ile 
wizy na Berlin 200.60. W obrotach prywałnychi 
marka niemiecka 209.25, szyling austriacki 99, 
korona czeska 23 frank francuski 34.91, funt 
nr^iclslii 27.12. rubel złoty 4.63, dolar zloty 8.95 
( - -1) . rubel srbortny 1.41, bilon 0.66. 

A K C J E . Na rynku akcyjnym tendencja była 
utrzym:ma przy obrotach niewielkich. Notowa. 
no: B?nk Polski 86 — 86,25 ( 4-50), Lilpopy — 
11.30, Haberbusch 40 (4-25), Tranzakcje doko­
nań* n nicnolow-anc: Częslooice 16.50 Cukier 
16 (1-50), Węgiel 13.50 — 14 ( 4-175), Rudzki 
2.25. Borkowski 0.74 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procONtowych tendecja była również utrzymana 
przy większych obrotach jedynie 4 i pół proc. 
listanui zieroskiemi i 8 proc. m. Warszawy. No­
towano: 3 proc. budowlana 42.25 (—5), 4 proc. 
dolarowa 5-1.25 (—35), 4 proc. inwestycyjna se- I 
r jowi U 4 C-1 -50), 5 proc. konwersyjna 57.75 — 
5S. 5 proc, kolejowa 55, fi proc. dolarowa 66.50 
— 25) 7 proc, stabilizacyjna 57 — 56.63 — 56.75 
—13), odcinki po 500 dolarów 57 —38). Listy za 
sławne i obligacje banków państwowych bez 
zmiany. 4 i pół iproc. listy zieonekie 52.50 —50) , 
4 i pół proc. Warszawy 59.25 (4-50) , 5 prot . 
W a p n w y 65, 8 proc. Warszawy 55.25 — 54.26 
— 54.50, 10 proc. Radomia 42 — 42,25 (4-50), 
4 i pól proc. obli.Cacje Warszawy 5 emwja 41 , 
fi proc. obli<aicje Warszawy 8 I 9 omńsja 51.13. 
T w n 'aikcfc dokonane a nionotowanoi 1*^ proc. in­
westycyjna 109.25 8 pnoc. ćlillonowfeka 78.75 
(4-1251, 7 proc.'warszawska 59.50, lOiproc. cne 1 

dlec 41.50, za 7 proc.' slaskn chciano ptaołc' — 
59.50. 

Giełda łódzka. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódzkiej 

tendencja panowała spokojna. Notowano: do-
lr.ry 5.40, Londyn — czekfi 27.15 zł. 

Papiery procentowe i akcje. 8 proc. L. Z. 
n i . Łodzi — 51.00, 4 proc. poż. dolarowa sprac-
diaz 54-50 kupno 54.00, poż. inwestycyjna —. 
109.50--109.00, poż. S T A B I L I T Ł A C Y J N A 57.00—56.75, 
Bank Polski 86.00—85.50. ** * 

Na łódzkim rynku pozagiełdowym zatntere-
sowianlc walutami było dość małe przy dosita-
teczn-jj podaży. Kursy nieco zniżkowały. Do-
lrur notowano po 5.40 zł. w żądaniu i 5.38 w 
płaceniu. Funt 27,10—27.00. Również na ryn­
ku papierów lokacyjnch panowała tendencja 
spokojna przy niewielkich obrotach. 8 proc. 
Listy Zriftawne miasta Łodzii wykazywały kur* 
51.00 zł. w żądaniu i 50.00 w płaceniu. 

Bank Polski obniżył cenę dolara do 5-35 zł. 
za odcinki drobne, 5.36 — za odcinki grubszo 
i do 5.38 zł, za czeki. Funty angielskie Bank 
Polski kupował po 27.00 zł. Podaż mała, 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 10 lutego 1934 r. 

N O W Y Y O R K . Loco 12.65, luty 12.38. ma-
frec 12.32, kwiecień 12.38, mai 12.46, czerwiec 
12.54, lipiec 12.63, wrzesień 12.76. paidzAcnrik 
12.63, grudzień 12,99 styczeń 13.03. 

N O W Y ORLEAN-. Loco 12.42, maroec 12.27 
aj 12.44, lipiec 12.60, październik 12.77, gra-

zlHeń 12.92, styczeń 12.96. 
L I V E R P O O L . Loco 6 70, luty 6.40, monzoc 

fi.36 kwiecień 6.35, maj 6.34, czerwiec 6.33, l i ­
piec G.32, sierpień 6.32, wrzesień 6,31, paździer­
nik 6.31, listopad 6.31, grudzień 6.32, styczeń 
6.32. luty 6.33, marzec 6.34. 

E G I P S K A . Loco 9.39, marzec 9.14, mai) 9.09, 
Upiec 9.05, październik 8.72. listopad 8.73, gru­
dzień 8.7(| styczeń 8.70. 

UPPER. Loco 7.28, marzec 7.02, M A I ) 7.06, 
l-ipicc 7.0.S, październik 7.11, listopad 7.11, gru­
dzień 7.13, styczeń 7.13. 

B R E M A . Loco 13.97, marzec 13.30. MM] 
13.43, lipiec 13.60. październik 13.76, grudzień 
13.87, styczeń 13.93. 

A N G I E L S K I T R U S T B A W E Ł N I A N Y . 
W najbliższych dniach zorganizowany ma 

być nowy angielski trust przędzalń bawełnia­
nych w Lancashirc. Obejmuje on narazić sze­
reg przedsiębiorstw kontrolowanych przez Joh­
na Lcigh'a, m. in. W a r t h Mills w Bury Ramsey 
M i l i Co, w Hollimood, Gem and Lark Mills ot 
Egyrtian Spinners i Pilct M i l i w Bory. 

Nowy trust, do którego przystąpił) prawdo­
podobnie jeszcze inne przedsiębiorstwa, ma 
współpracować ściśle z pozostałem! trustami 
angielskiego przędzalnictwa bawełnianego. 

Właściciele placów budowlanych nie 
jednokrotnie podnosili zastrzeżenia prze 
ciwko wymiarowi podatku. 

Wskazywali oni, że nie wszystkie pla 
ce mogą być użyte pod budowę, ponie­
waż w myśl regulacji miasta, część z 
nich przeznaczona jest na skwery i kwiet 
niki, część zaś na poszerzenie ulic. 

Interwencje te odniosły skutek. W 
dniu wczorajszym nadeszło w tej spra­
wie zarządzenie ministerstwa skarbu,— 
które wyjaśnia ostatecznie, jak należy 
postępować z placami niezabudowanemi 

Ministerstwo wyjaśnia, że tylko od 
tych placów i ich części należy pobierać 
podatek, które przeznaczone są pod bu­
dowle. Jeśli na placu wznosi się już ja­
kiś budynek, jednakże nie obejmuje on 
całego placu, przeznaczonego na budów 

lę, a nadto budynek postawiony jest w 
len oposób, że nic już więcej budować 
na tym placu nie mo^na, A*Gwc/,as po­
datek płaci Aą od całej działki, jakgdvby 
była ona niezabudowana. 

Jeśli miasto posiada plan regulacyj­
ny i przepisy budowlane, podatek może 
być wymierzany tylko w zastosowaniu 
się do planu i przepisów. Te części pla­
ców, które przeznaczone są na skwery i 
kwietniki, względnie na poszerzenie ulic 
nie podlegają Opodatkowaniu. W tym 
wypadku iednak. dla uniknięcia pomy­
łek i niedokładności, łe części placów 
winny być wydzielone i już dziś miasto 
może na nich itr/adzać kwietniki, pozo­
stawiając oczywiście na uboczu prawo 
własności, kupna, czy wywłaszczenia 
placu. 

Szef i 
nie mogą być sp° 
(i) Jak się dowiaduj^ otersv 

wczorajszym rozpocze^ j p[ii 
we wszystkich urzędujLJ *^ eu 
stwach państwowych

 sl
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wieństwa urzędników-
wszczęte zostało » d 

MNIEJ UPADŁOŚCI. 
Z działalności Sądu Handlowego w Łodzi. 

W ciągu 1933 r. do Wydziału Hand­
lowego Sądu Okręgowego w Łodzi 
wpłynęło 841 powództw handlowych, 
co z pozostałem! z poprzedniego roku 
721 sprawami uczyniło 1562 powództw 
handlowych do osądzenia. 

Z liczby tej załatwiono w roku spra­
wozdawczym 1305 powództw, a na rok 
bieżący pozostało do rozpoznania tylko 
257. 

Powództw o wydanie nakazu zapła­
ty wpłynęło 597, z czego 592 załatwio­
no, a 5 pozostało na r. b. 

Ogłoszono upadłości 83 firmom łódz­
kim, udzielono odroczenia wypłat w 4 
wypadkach, a zakończono definitywnie 
spraw upadłościowych 150. 

W tym czasie poświadczono ksiąg 
handlowych 11.050 (w roku 1932 po­
świadczono 11-779). 

W porównaniu z rokiem 1932 wpływ 

spraw handlowych zmniejszył się do 
35 proc. (w 1932 r. wpłynęło 1301 po­
wództw handlowych), upadłości 1 odro-
czenia wypłat o 36 proc. (w roku 1932 
— 137 spraw). 

O intensywnej działalności Sądu 
Handlowego w 1933 r. świadczy fakt, 
że w roku sprawozdawczym nie tylko, 
iż opanowano całkowicie wpływ bieżą­
cy, lecz także załatwiono 52 proc. zale­
głości spraw z 1932 r. 

Jeżeli chodzi o statystykę działalno­
ści Wydziału, Rejestru Handlowego, w 
ciągu 1933 r. załatwiono zgłoszeń I wpl 
sów w sprawach firm jednoosobowych 
943 (w r. 1932 — 1368), spółek firmo-
wych — 318 (r. 1932 — 397), spółek z 
ograniczoną odpowiedzialnością 325 
(267), spófek akcyjnych 146 (192), spół­
dzielni 182 (153). 

lllO" 
do instrukcji, jaka nadeszl« 

jewódzkiego z minister- 4 N g 
wnętrznych, a która j p j f ,d0 ko*g 
wej, obowiązującej
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stosunku do swych P < 
Taki stosunek pokre* fc Dr. , 
dach mógł bowiem P 0 * p r j 
uzasadnione podejrzenia n 
pobłażaniu i t. d. , .̂J&ROb s, 

Stosunek pokrewien* m , M g 
ków zbadany zostanie f t o y 3 

insty ucjach p a ń s t w o -
w razie stwierdzenia, »' * 

czy b i u ' ie ) : kimś wydziale, 
fakt, iż krewni są 
sunku służbowym, 
przeniesienia. 

Tomaszów 
ZAKOŃCZENIE K U R s ^ J k M ' g l . 

DANTÓW 0. "' 
W ubiegłym tyKodŁ^tó« 

Gimnazjum Stowarzysz0 ' ^ + * \ 
kończenie kursu konicnO' tą 
Objektów delegowani' 1 1 

Dział oflclnlny fc.Z.O.P.N. 

CI? 

Komunikat Nr. 2 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 9 lutego 1934 r. 
W z y w a S I I C nśiej wskazane kluby do skiero­

wania do Poradni Sportowo Leakrskioj (ulica 
Gdańska 83) w godzinach od 18 do 20-ej po 
czterech zawodników I-ej drużyny; 

19 lutego 1934 r. — Uniom-Touring. 
21 lutego 1934 r. — SKS. 
22 lutego 1934 r. — Ł T S G . 
26 lutego 1934 r. — RFS. Widzew. 
Naidmlienia sią przytem że zawodnicy winni 

zabrać ze sobą sipodenki aportów*. 

Mistrzostwa 
bokserskie Łodzi 

rozpoczynają się w dniu Jutrzej­
szym 

W dniu jutrzejszym rozpoczną się w 
sali „Geyera" przy ul. Piotrkowskiej o 
godz. 20-ej mistrzostwa bokserskie 
okręgu. 

Do zawodów zgłosiło się ogółem 62 
pięściarzy z Chmielewskim, Banasia-
kiem, Krencem, Stahlem, Woźniakiewi-
czem, Klimczakiem, Kłodasem i in. na 
czele. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się 
przed zawodami badanie lekarskie i wa 
żenię zawodników, poczem nastąpi roz­
losowanie spotkań.Wszystkie walki bę­
dą trzyrundowe, przyczerh ostatnia run 
da będzie czterominutowa-

Mistrzostwa mają się odbyć w cią­
gu trzech dni t j . w środę 14 bm. w 
piątek 16 bm. i niedzielę 18 bm. jednak 
w razie zbyt dużej ilości walk zostanie 
wyznaczony dodatkowo jeszcze Jeden 
dzień. Walki finałowe zostaną rozegra-
n e w niedzielę o godz. 17-ej w sali Fil­
harmonii przy ul. Narutowicza. 

W niedzielę obrady 
najwyższej magistratury piłkar­

skiej 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

odbędzie się w Warszawie walne zgro-
jinadzenie Polskiego Związku Piłki Noż-
»nej, na którem mają być powzięte do­

niosłe- uchwały w sprawie .reorganiza­
cji systemu rozgrywek piłkarskich (li­
gowych). 

PZPN liczy obecnia 59.762 piłkarzy 
zrzeszonych w 788 klubach. W roku 
1933 przybyło ogółem 11.560 graczy — 
w tern w okręgu łódzkim 747» 

Z życia klubów 
i związków sportowych w Łodzi 

W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się w Łodzi dwa walne zgromadzenia, 
a mianowicie: Łódzkiego Okręgowego 
Związku Gier Sportowych i Łódzkiego 
Okręgowego Związku Kolarskiego. 

Zebranie ŁOZGS-u odbędzie się w 
sali Rady Miejskiej o godz. 9.30 w I-ym 
i o 10.30 w Il-im terminie. Na zebraniu 
tern ma być zatwierdzony nowy statut 
Związku- Obrady ŁOZK odbędą się w 
lokalu Klubu Pracowników Elektrowni 
łódzkiej przy ul. Przejazd Nr. 48 o go­
dzinie 10-ej w I-szym i o godz. 11-ej w 
drugim terminie. MM »» 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
konstytucyjne zebranie nowego zarzą­
du ŁKS-u. 

Spotkanie hokejowe 
Niemcy—Polska 

Przedstawiciel Polskiego Związku 
Hokeja Lodowego nawiązał pertrakta­
cje z przedstawicielem Zw. Niemieckie­
go dr. Klebergiem, w rezultacie czego 
dojdzie najprawdopodobniej jeszcze w 
bieżącym miesiącu do dwuch meczów 
hokejowych międzypaństwowych Pol­
ska—Niemcy, z tern że pierwszy mecz 
zostanie rozegrany w Polsce zaś re­
wanż w Niemczech. Jako termin pierw­
szego meczu w Polsce proponowany 
jest już 17 lub 18 luty, zaś wybór terenu 
Niemcy pozostawili do uznania PZHL-

i Zespół reprezentacyjny Niemiec wy­
kazał na mistrzostwach świata w Med­
iolanie znakomitą formę i pomimo sil­
nej . konkurencji potrafił zdobyć tytuł 
mistrza Europy i zająć trzecie miejsce 
lin Kanadzie i USA. 
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W dla robotników sezonowych e sp° 
loczet0 ^ 6 r w enc|a u p. komisarza rządowego — Rychlickiego 
z e d a CLii | l ! li vi^ek J°maszów, 12 lutego. , Zaliczki te mogłyby być odrabiane 
y ° n cnra«'! Ł Wlńn ^wodowy Robotników . latem względnie w ciągu pewnego okre 

» .W*otach 

lonego czasu potrącane, 
•u robotników. zatrudnio-I Aczkolwiek robotnicy ci otrzymują 

deszła^sftduitoJfch publicznych, a ostat- zasiłki w naturze z Funduszu Pracy w 
nisterst«J gl^nych spowodu 

na 
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c h na poczet przyszłych 
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dzieci ich 
chodzą boso i półnago. Dotychczasowe 
ich zaYobki na robotach publicznych 
które rwały pięć miesięcy, wynosiły 
zł. 11.50 tygodniowo. Z łych pieniędzy 
oczywiście, robotnicy nie są w stanie 
zakupić odzieży ani odłożyć oszczęd 
ności na zime. 
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O G Ł O S Z E N I E . 
Zarząd Miejski w Lodzi na podstawie art. 

35 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16 lutego 1928 roku o prawie budowla-
r.em i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. P. Nr. 23. 
poz. 202) podaje do publicznej wiadomości, iż 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w dniu 
9 stycznia 1934 roku za Nr. B. O. 34-1-16 za­
twierdziło szczegółowy plan zabudowania tere­
nów, położonych w Łodzi, a objętych Branica­
mi, biegnacemi: 

1) od północy — wzdłuż północnych granic 
nieruchomości, położonych przy ulicach: Prze­
chodniej Nr. 6 i Starawólczańskiel Nr. Nr. 17. 
15. 13 i 18: 

2) od wschodu — przez działkę, położoną 
przy ul. Starowólczańskiej Nr. 18, wzdłuż 
wschodnich granic nieruchomości położonych 
^rzv ulicach: Starowólczańskiej Nr. 20. ul. Fi-
lalkowskiei Nr. Nr. 25 i 26, ul. Pięknej Nr. 25 
i 18/20 i dalei w kierunku południowym przez 
nieruchomość, oznaczona Nr. nip. 4025 (włas­
ność Teoiila Przyby ła ) , i przez grunty pocho­
dzące z b. osady młyńskiej Rokicie (własność 
Teodora Adamka), do rzeki Jasień: 

3) od południa — wzdłuż osi r*eki Jasień 
na długości około 180 metrów;. 

4) od zachodu — przez grunty, pochodzące 
z b. osady młyńskiej Rokicie (łasność Teodora 
Adamka) nieruchomość, oznaczoną Nr. hip. 4025 
(własność Teofila Przyby ła ) , wzdłuż zachod­
nich granic nieruchomości, położone! przy ulicy 
Pięknej Nr. Nr. 30 i 31, przez cmentarz ewan­
gelicki i nieruchomość, położoną przy ul. Staro­
wólczańskiej Nr. 22 i zachodnia granicą nieru­
chomości położonych przy ul. Wiznera Nr. I 
i ul. Przechodniej Nr. 6. 

, . ! Łódź. dnia 10 lutego 1934 TEBTM A " 
Komisarz Rządowy m. Łodzf 

. „^ttI. JNZ.',.WACŁAW W O J E W Ó D Z K I . 

Skutki katastrofalnej wichury 
Służba urzędu morskiego z poświęceniem życia 

ratowała tonącą pławę 
Gdynia, 12 lutego. 

Podczas szalejącego huraganu pła­
wa „Hel Nord", znajdująca się na pel-
!'ern morzu za półwyspem helskim, w 
pobliżu mielizny, została przez silny wi­
cher zniesiona wraz z kotwicą, ważącą 
1200 kjr. na przestrzeni około 2 kim. 

Służba hydrograficzna Urzędu Mor­
skiego pod kierownictwem p. kpt. Chło-
pickiego wyjechała specjalnym holowni 
kłem ratowniczym Mar. Woj. „Smok", 
celem uchwycenia pławy. Mimo 6-me-

trowej fali spuszczono szalupę z holow­
nika na wodę. Udało się dojechać do 
pławy oraz połączyć ją holem ze stat­
kiem, podczas czego została dość silnie 
uszkodzona szalupa. 

Padkreślić należy duże poświecenie 
załogi, która z narażeniem życia prze­
prowadziła skutecznie i sprawnie akcie 
ratownicza. 

Boja wraz z łańcuchem kotwicznym 
i kotwicą przycholowana została na re­
dę portu gdyńskiego. 

Gdynia—Leningrad 
Regularna linja zostanie uruchomiona w lecie b. r. 

woju stosunków gospodarczych między 
Polską a Sowietami i skieruje cały 

Gdynia, 12 lutego. 
Jak się dowiadujemy, toczą się o-

becnie pertraktacje celem nawiązania 
stałej komunikacji między Polską a Z. 
S. R. R. Regularna linja okrętowa Gdy­
nia — Leningrad zostanie prawdopodob 
nie uruchomiona już w lecie b- r. 

Przyczyni się ona znacznie do roz-

ruch tranzytowy do Gdyni. 
Okręty, które dotąd omijały Gdynię, 

przybywając przeważnie do portów 
niemieckich (do Szczecina) będą zawi­
jały do Gdyni. 

CO—N——3o—————•••a»«ow—Oi 
• 

O Ł O S Z E N I E . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

..Spadkobiercy Hermana Preissa" Florentyny 
Preissowej, Olgi-Blżbiety Kruschowej, Agniesz-
ki-.Iadwigi Luhrmanowej, Frydy-Ainel j i Scher-
ferowej i Stefanii Pauliny Schlieowej, na mocy 
art. 501 i nast. K. H. w z y w a , wierzycieli upad­
łej f i rmy, aby w irzeciągu dni 40-tu stawili się 
przed syndykiem tymczasowym osobiście lub 
pizez pełnomocników i oświadczyli z jakiego 
tytułu, w takiei sumie są wierzycielami oraz 
złożyli syndykowi .ub w kancelarii Wydz ia łu 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, przy 
PI . Dąbrowskiego Nr. 5 tytuły swoich wierzy­
telności. 

Sprawdzenie odbywać się będzie w obec­
ności Sędziego-Komisarza między wierzyciela­
mi lub ich pełnomocnikami, a syndykiem w 
diodze kontradyktoryjnej w sali zebrań W y ­
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Lodzi, 
P: Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15 w dniu 
27 marca o godz. 12-ej w pol. 

Syndyk tymczasowy . 
H E N R Y K N E U M A R K . 

i . . . J W f l * . VII .Slenlfjewlcfa J 8 . 

DOKTOR 

li l l l l l l t 
Narutowicza 9, u p i ę t r o 

T e l . 1 2 8 - 9 8 
Choroby: weneryczne, tnoczoptetowe 

I skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano I 6—8. 

,i"^c» ni«.'. weneryczne 
Jo 3 y1^ kobiety 1 dzieci 

do 8-el 

C - TO^ŁŚoL wychodzących 

lec: A- Włk, 
ński ^ \V'sn*lw 

pry­
watna 

» a o L ^ n ^ « - . . Tei 

mu 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po PoL 

P i o t r k o w s k a Si 
telef. 121-23 

hel 
.{. OPj 

' S. V°^J 

K-

nano^ 

' allerstezaa 
^ lov , n a t ^m) m l | t r e ^ a • r e 1 1 ' 

lasberg 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4, 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p t c i o w e 

I s k ó r n e 
Przy jmuj od U—l I 5—9 

W N I E D Z I E L E I Ś W I Ę T A O D O O 
DŻINY 9— 1-el. 

DR. M E D . 

Matki! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

Do akt Nr . Km 2893/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło« 
dzi. rewiru 10-go, zamieszkały w Ło­
dzi , przy ul. Przejazd 40, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dnru 
1 marca 1934 r. o godz. 12 w polud. 
w Łodzi, przy ul. Piekarskiej Nr. 9, 
odbędzie się publiczna licytacja r u ­
chomości a mianowicie: 15-tu bel to­
waru caigowego, 10-ciu b d towaru 
podszewkowego i schlauchmaszyny, 
oszacowanych na łączną sumę zło­
tych 3,100.—. które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź. dnia 1 lutego 1934 r. 
Komornik: 

( - ) L U D W I K H O L L A S . 

S P R O S T O W A N I E . 
W ogłoszeniu z dnia 11 lutego 1934 r. omył­

kowo podano jakoby syndykiem upadłości 
„Spadkobiercy Hermana Preissa" był odwokai 
Syndykiem tymczasowym Jest p. Henryk Neu-
mark, zaro. w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 18. 

n a s e z o n z i m o w y 
poleca 

„HELENA" 
Hfc Z a w a d z k a < B | 

9 Wejście p. bramę Snowadło 
mechan. Jedw. szerok. mtr. 2.10 (syst.1 

Gessner). Krosna Jedw. gładkie szerok. 
mtr. 1.60. Motor elektr. 5-o konny 
A. E. O. 

D O S P R Z E D A N I A . 
Wiad . tel. 152-34. 30-2 

Do akt Nr. Km 914/33. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 7-go zamieszkały w Łodzi 
ul. Kilińskiego 96a na zasadzie art. 602; 
K. P. C. ogłasza, i e w dniu 23 lutego 
1934 r. o godz. 13—15 w Łodzi, przy 
'il. Mińskiego 13 odbędzie się publicz­
na licytacja ruchomości a mianowicie 
fortepian czarny, oszacowany na łącz 
ną sumę zł. 1100.—, który można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyże j oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 8 lutego 1934 r. 
Komornik: 
( - ) S T E F A N GÓRSKI . 

Do akt Nr. Km 155/34 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łc-
dzi, rew. S-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 35 na zasa­
dzie aft . 602 K. P. C. ogtasza. że w 
dniu 23 Lutego 1934 r. o.godz. 11-e] 
w Lodzi przy ul. Narutowicza Nr. 13 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: mebli i apa­
ratu fotograficznego, oszacowanych na 
łączna sumę zł. 690,—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejsen 
sprzedaży, w czasie wyże j oznaczo­
nym. 

Łódź. dnia 7 lutego 1934 r. 
Komornik: 

(—) E D M U N D K O R O C Z Y C K L 

8k FALK 
V,'BUZ8-07 

i od 5 — 7 - e j , 

Dorota Lewy 
C H O R . P Ł U C 

Roentgen 
Piotrkowska Nź 124 
przyjmuje od 5—7. 30—2] 

Do akt Nr. Km 1885 1886 1933 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 'za­
sadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że 
w dniu 19 lutego 1934 r. od godz. 11 
odbędzie sie licytacja publiczna rucho-' 
mości w Łodzi, przy ul. Kopernika 21, 
składających się z mebli, oszacowa> ' 
nyrh na łączną sumę zl . 1120.—.które 
można oglądać w dniu licytacji w, 
miejscu s.przedaiy, w czasie wyże}, 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 lutego 1934 r. 
Komornik: 

(—) ŁOKUCIBWSKT. 
Sprawa Skarbu Państwa, przeciw, 

ko Janowi Kolskiemu. 

W komplecie 
rysunków 

jest jeszcze ki lka 

wolnych mlefsc 
u profesora 

Maurycepo tytana 
Gdańska 68 

CKXXXXXXXXXXXXXXX> 

Leczenie 
krótkiemf falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne) 

Dr. P O L A K A , Nawro» 7, Teł. 164-21 

D R O B N E ogłoszenia w „Republice" 
a najlepszym 1 najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostaj posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

Do akt Nr. Km 1852/33 r, 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi , rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 35 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza ż * w] 
dniu 28 lutego 1934 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi przy ul. KHińskiego Nr. 60 
odbędzie się irmbllczma licytacja ru­
chomości a mianowicie: maszyn rolni­
czych i innych rzeczy, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 617.—, które moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyże j oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 9 lutego 1934 r. 
Komornik: 

(—) E D M U N D K O R O C Z Y C K L 

LAKIERMIK-MALAR1 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

PISAMIE SZYLDÓW 
Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny). 

Pracownia Sukien 
Heleny Zielińskie! 
została przeniesiona z ul icy 

Mielczarskiego na u l . 

SIENKIEWICZA 39 
T E L E F O N N s 1 7 6 - 6 0 

P o k ó j 
ładnie umeblowany z czeiciowem lub 
caMcowitem utrzymaniem od zaraz do 
wynajęcia. Nawrot 2, I I I brama od ro­
gu Piotrkowskiej , front I I piętro, m. 
31. ted. 124-03. 25-2 

W Y N A J M Ę solidnej osobie ładny ume 
blowany pokój o dwuch oknach z nic-
krępującem wejściem. Wiadomość od 
14 — 16. Piotrkowska 73, m. 30. Cena 
przystęjraa. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

SZTUKA 
Kopernika Nr. 16. 

Początek seansów: o godz. 4-ej; w 
sobotę, niedzielę i święta o godz. 12-ej. 

Sala dobrze ogrzana. 

Dzii premiera! 

Niezapomniany 
„Król Żebraków' D E N N I S K I N G 

i i 

czaruje i zachwyca swym potężnym głosem w arcydziele romantyzmu, pięknych melodyj i humoru 

B R A T D J A B L 
(FRA DIAYOLO) 

•az niez 
para komików 

Następny program: „DZIŚ ŻYJEMY".. W rolach głównych: JOAN CRAWFORD i Gary 

W dalszych rolach głównych 
urocza i powabna THELMA THOOD ° Z J i z l Z T LAUREL i H*"l 

Cooper 

Dr. MHD. 

Al. Kopciowski 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

Gdańska 37 
Tel . 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

D o k t ó r 

H. SZUNACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pól — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 
D O K T Ó R 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w 

W niedziele 1 święta od 10—12. 

DR . M E D . 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 

(kobiety 1 dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30—12 I od 3—4 
po pol., w niedziele I święta od 3—4 

Sienkiewicza 34 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 
DOKTÓR 

W. Laguno wsKi 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

C H O R O B Y SKÓRNE. W E N E R Y C Z N E 
I M O C Z O P L C I O W Ł 

Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 I pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 

I święta od 10— 1. 

Dr+ medL 

S. Halborn 
C H O R O B Y D Z I E C I 

nl. Gdańska G5a. 
Nr. tel. 228-82. 

przyjmuje od 5—6 ppt 

DR. M E D . 

M. JAKOBSON 
C H I R U R G 

Wieloletni asystent na Ośrodku 
Ztamań K. Ch. 

SPEC. C H I R U R O J A K O S T N A 
(Złamania kości i zwichnięcia) 

D-ra Sterlinga 22 
(Nowo-Targowa) . Telef. 174-42. 

Przedłużamy tylko na krótki czas 

BIAŁY TYDZIEŃ 
aby tym, co nie zdążyli, dać możność zaopatrzenia sie 

w PŁÓTNA i BIELIZNĘ po cenach 

2 P O K O J E z cent ta ln f , 
świażo wyremontować p i ( 

centrum miasta, f r 0

 b j n et 
karzą, adwokata. £ r l e f 0 n 
ny, lub m o d y s t l d j . l

1

^ - - - ' 

pos 

P O T R Z E B N Y (a) Wffijfy 
z długoletnia , p ;

a

£ , L 
Zakład f r y z j e r s k i j J 3 - : n u , 
P O S Z U K I W A N A . ' S i 
do 5-letniej 
popołudniowe 
na 4, m. 7. 

.«" 

UtW | PRZY .WIDZEWSKIEJ A\ANVI/ 

" OKICINSKA B4. Dojazd Tramwajami W i 16 

T R A 
a W I E Ż Y 

POLECA 
L E C Z N I C Z Y 

A P T E K A 

0—3 

ST. HAMBURG i S-ka 
G Ł Ó W N A 5 0 , T E L . 2 1 8 - 6 1 

gnnnnninnnnnnnnnnannnnnnnncininnnnBi 
DOSYĆ JUŻ 

EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 

PROWADZA I 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 

„OLLA" 
iiaurtiiDUHnuunuułiłUHUi U U U H U U I 

C Kupno I sprzedaż 

B R Y L A N T Y , złoto, srebro, różna bi­
żuterie, kwi ty lombardowe, kupuje i 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi­
lerski M . H. Lissak. Piotrkowska 5. 

6.III 

POSZUKUJE dwuch pokoi z kuchnią, 
.słoneczne w centrum miasta I lub II 
piętro. Oferty ,.T. L." 

P I E N I Ą D Z E z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu. a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze­
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
Republice'' w drobnych ogłoszeniach, 

a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

N A U C Z Y C I E L K A , izraelitka, poszuku­
je wspólnego pokoju lub niekrępujące-
go pomieszczenia. Ofer ty „Śródmieść 
cle". 

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y pokój umeblowa­
ny do wynajęcia. Radwańska 19, m. 19 
I piętro, od 11—21-ej. 

SPRZEDAAt natychmiast sumę na I 
numerze hipotegi domu w centrum 
Łodzi za 40 proc. wartości. Oferty 
pod , B . B.". 13 

W A R S Z T A T ślusarski z wszelkiemi 
narzędziami do sprzedania. Wiado 
mość: Wólczańska 131, m. 10 pomię­
dzy godz. 11—1. 

W Ó Z K I dziecięce Kon-Kon po cenach 
zniżonych poleca M. Jacobi, Piotrkow-
ska Nr. łOY sklep w podwórzu. 

M A S Z Y N Ę do pisania „portable" mar 
ki . .Underwood" lub „Remington" k u 
pię okazyjnie; Of. sub. „ M . M . " do 
adm. Republiki. 

M O T O C Y K L kupię gotówką jednocy 
l indrowy nowoczesny. Sztamp, W a r ­
szawa, Lotnisko. MeteoroJogja. 
S K Ł A D SKÓR cholewk. mieszkaniem 
Poznań, tanio sprzedam ul. Szama­
rzewskiego 34, m. 8. 

F O T E L na kółkach do . sprzedania. — 
30-2Piotrkowsika 16, Bulwa. 

c: Lokale I ) 

P O K Ó J z niekrepujacem wejściem 
wygody, telefon do wynajęcia. Obej ­
rzeć Piramowicza 4, m. 7, w godz. 
1—4 po pol. 13 

2 lub 3 pokojowe 
mieszkanie 
z kuchnią 

i wszelkiemi wygodami, na ul. Piotr­
kowskiej lub na ul. poprzecznych w 
pobliżu Piotrkowskiej 

poszukiwane. 
Oferty do administracji Republiki 

pod „L. H." 

D O W Y N A J Ę C I A pokój frontowy 
umeblowany, telefon, pracującej pani 
lub panu. Piotrkowska 83, m 10. 3-cie 
Piętro, f ront 

Poszukuje 
od gospodarza 

mieszkania 
1—2 pokoje, ewent. z kuchnią (wygo 
dy. łazienka pożądane) 
_ O f e r t y _sub „Kawaler". 30-2 

P O K O J U umeblowanego z niekrępują 
ceni wejściem z klatki schodowej nie| 
wyże j II piętra, poszukuję. Oferty 
sub. „Dobry płatnik". 

P O T R Z E B N A mami! 
Srebrzyńska 65._ 
P O T R Z E B N A panie"1<» " ^ i ! 
pierosami z kaucją. 
Wiadomość u doz£l& 
M A S Z Y N I S T K A StlJ. 

edni; wanie do domu. ^fjfij. 
ska 24. m. 1. t e k i » ^ < ; M i » - B < h PIERWSZORZEwCeJ,̂ J|, f ^ d S i 
waler. z b ^ t y j j j g 8 ^ j W o t o 
tem, ręcznie i 

pisan i^ ^ 
sady ne miejscu lub n» 
ty sub „Eper". 

C Nauka i wyc 

ANGIELSKIEGO kon^e' . 
ry udziela rutyno* 
ul. Zawadzka nr. ZL K 
dziennie zastać od 

U D Z I E L A M lekcji cl* 

Wali 

W 

Przyjmę też posadę 
mowego. Piotrkoysjta. -

M A G I S T E R chemii ^ L ^ 7 « l R e r 
ki, matematyki i ..j*£$>**J d i j ^ 

' den 

gimnazjalnym i u n i 

218-51 godz. 3—k 
M I S S M A R Y 
francuskiego, n ic f f l i e^ 1 " f . 
wszelką korespondencja^, 
24, m. 7, dawniej_ 

Choroby zwierząt 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

1*1 A. REICH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
N A W R O T la , 2 p. Te l . 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

OKAZJA! 3 poczt. r % W y 
tylko w zakładzie % 
Laksa. Żeromskiego 
wajami : 5. 6. 8JL~<<Ś& !T' 
W D N I U 11 LVTtOO 
biono portfel z < ^ % M 
wego znalazcę w"ti(A^ ? 
dokumentów za ^ c i l ^ S 

P O K O J U skromnie umeblowanego po 
szukuje nauczycielka. Ewentualnie za 
lekcje. Oferty do Adm. sub. „20". 
C E N T R U M . Pokój dwuokienny, sto 
neczny, ładnie umeblowany, p«nom 
•lub małżeństwu oddam. Piotrkowska 
56, m. 47. 
P O K Ó J do wynajęcia umeblowany 
wygodami dla 1 lub 2 panów 
małżeństwa. Piotrkowska 112 

albo 
m. 6. 

S Ł O N E C Z N Y czysty, ładnie umeblo 
wany pokój z telefonem dla intcl. pa-! 
na do wynajęcia. Dzwonić 158-77. 

c Roz ma'** 
3 « n e r 

ług adresu. — 7 ^ 
Łódź, . lu l j anó \v_uL- i^ r i r a j I 

(dawniej Konstanty" 0

 0 ^ . 
k w i t kaucyjny E ' l c K 

ty 
k w i t kaucyjny 
na zł. 15.— 

15.2.34 r., wystawca 
cenie Tobi Cytryn, "cytry" 
unieważnia sie. To»» 

Z G U B I O N O kwi t 
przez Lombard w Ł 

"* «• 
Z A G I N Ę Ł A książka - p 
585.500 na imię Ha"™ i 
ul. Wodna 24. 

kto 
0 k 

K l * t 

SALA i jeden pokój z kuchnią, parter, 
wynajmę zaraz. Wólczańska 139 m. 5 

O D Z A R A Z do wynajęcia 3 pokoje z 
kuchnią z wszelkiemi wygodami, front 
I piętro, centrum miasta. Ewent. z me I O D D A M pokój umeblowany, pościelą. 
Wami. Wiadomość: Radwańska 6, m. 6 niekrepujacem wejściem. Gdańska 18, 

codziennie między 12—16 godz. m. 23. 

C z y s * ^ l k M 
Piotrkowsko "V 

przyjmuje e & W * * ^ 
froterowanie o r » ' ' 
dcl. Czyszczenie 

Redakcja l Administracja. Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcias Sekretar iat redakcji 127-24 
I sportowy 136-44; referat gospodarczy 1 sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnic two „Republika'' 68-148. 
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Prenumerafa „Republiki^ 
w Łodzi z l . 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
« , 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republ ika" i 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

z l . 7 miesięcznie. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. 

v V 
O G Ł O S Z E N I A : Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na | Słuszne reklamacje beda %^t< ^ 1, 

4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwyk łych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą nalpóżniel _ w ovCp\ś V ^ a h i 
CENY O G Ł O S Z E Ń : Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. N a ł o d ukazania' się ' p i e r w s z e ? 0 # t f ? ^ f t S h n 1 

stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-1 niezwłocznie po ukazaniu sie ^ / ^ mcj 
nowe w tekście z l . 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. na jmnie j 1 

zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl . 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Zą zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranirant 
100 proc. drożej. Ogłoszenia, fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracj i nie odpowiada. 
T 

niezwłocznie po ukazaniu S I ^ vpy v« ' 
ogłoszenia tej same! tresc „ \ \ 'Hą t ) 

Omyłk i , które zasadnicze W yfyp> . \ 
ogłoszenia nie upoważniają ^oi{0 / , ,Ł 

raptaty lub powtórzea' 8 ^ H« 

Redaktor odp.Waclaw Smólski. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrko 

Ott 


